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. dliwa walk·a 
-

na·rOdu koreańskiego· ,, 
• • cleszy Się gorącym • poparciem całej postępo ·wej ludzko~ci 

Odezwa tow. Kim Ir Sena 
do bohaterskiej ludności Korei 

ańskiej. T. zw. uchwała Rady Be-u
pieezeństwa powzięta została z po
gwałceniem Karty Narodów Zjedno
czonych bez udziału przedstawicieli 
Związku Radzieckiego i Chin. Cel 

Hitler mówił: gdy mówię · o i><>ko-Ju, 
myślę o wojnie. Imperialiści japoń
scy swą agresję również maskowali 
kłamliwymi deklaracjami o pokoju 
w Azji. 

(Dalszy ciąg na m. 2-giej) 

• 

••• 

c .u 

MapCJ K.ore1 1 zbrojnego najazdu imperialistów a
merykańskich na Koreę jest jasiny 
dla całego śwłata. Nikogo nie wpro
wadzą w błąd dekla.racje imperiali
stów amerykańskich, że wojska ame 
eykańskie w imieniu ONZ przepro· 
°"'adu,ajfł w Koi·ei akoję policyjną. 

Ku czci Swięta Odrodzenia 

.A.mecy;Jca.ńscy najeźdźcy im.periaH
styczni dokonują pod flagą ONZ na

·lotów na nasze miasta i wsie, moo-
dują.c nasz :11aród, pra.gnący wolno
śĆi, jedności i niepodległości. Impe
:da.lillci amerykańscy, nawet z.rzuca
jąc bomby na. głowy Koreańczyków, 
~~ą, że c~ią to w imię pokoju. 
Ntkqgo jednalk tym nie oszuka.ją. Tę 
a,irresyw;ną metodę na !!!Zeroką skalę 
~i już 'J]Ol>rzedniey imperia: 
lizmu a.merykanskiego - faseyśc1 
hitleroweey i - impaia.li&rl jr;~o~sey. 

Płyną zobowiązania Czynu lipcowego 
Polski świat pracy da Państwu wielomilionowe sumy 

WARSZAWA, (PAP) - Ro· 
oomiey, chłopi, na.ukowoy, lbło 

dzież - podejmują wboWilł· 
za.nia, którymi chcą · uczcić 
święto ukazania się hist(>rycs· 
nego Manifestu PKWN, doku· 
mentują,c w ten 1posób pęJne 

zrozumienie swej roli współbu 
~iczyeh nowego, lepszeg-0 
1<1ojailstycznego jutra 

* • * 
Do Zarz. Głównego Zw. Zaw. 

Prac. Prmm. Skórzanego nadeszło 
do 10 lipca, 20 ZQbowiązań pedję
tych dla uczczenia $więta• Odrodze 

22 Lip.ca pmy Akade.mid Medycz.nej 
zwrócił się z apelem do kierowni
ków wszystkich klinik . akademii 
warszawskiej, by wydelegowały po 
jednym wybitnym specjaliście w 
celu udzielania w ciągu miesiąca po 
mocy leczniczej górnikom Górnego 
śląska. · · 

nia przez załogi garbarń, fabryk o-

p o·R a·d 98 m1··1·n. ftib·ywate11· radz1·eck1"·ch buwia i zakładów przemysłu fu- CHŁOPI SLĄSCY PODEJMUJĄ Ol trzarskiego. Ogólna wartość · ponad· ZOBOWIĄZANIA 
planolteJ produkcji tych zakładów Biorąc przykład z mas robotni-

PEKIN (PAP}. - ~o ~lnlba.rdziej napełniać eplamione bwiąl 
nadało odezwę dow6dcy naczelnego ·foieszenJe ,bandiła.i:zy z Waill Street. po..l-i·soło dot.ychG:-Zia·S Apel Sztokhoims~i ~iesie '73 mil. zł. Ponadto 'ZObo· czych Sląska, chłopi śląscy chcąc 

Uł' lWiązania przewidują upłynnienie godnie uczcić 6 rócznicę history-
koreańskiej Armii Ludowej - Kim .Ameryika~y .najeźdźey imperiali MOSK:WA (PAP). Wed'lug dan~ch. 
Ir Sena do : nair~du ko:reańskieg-0. styc~ pmeks7ltałe&ją . nasz~ mi11:sta Raid!lli~ego Komitetu Obrony Po
Odezwa . g~<!s~ m. m.: , •i ~~ w s~e b~zy Wt>~enne, .a nasze koju, kampa!Itia ~roholmSika w 
. Impe;rialisci amerykanscy d<>k.<>na· dz1CCł, ·kobiety :1 ~cow - w ~ele ZSRR og.aTnęła cały kraj do ~ego n.aj 
li zbro)Il.ego na.padu na :naszą <>;JeZY· 1 d·la ostrze!'iwarua i bombardowania z· odfoglejszych krańców i od 30 ozerw 

wszędzie p.ośród wielki-ero załntere-. reman~t6w na lą,czną sumę 851 cznego Manifestu Lipcowego podej 
sowania politycz.neg-0. . milionow zł. · mują szereg :robowiązil<ń przedtennl 

. · nowej realizac.ii prac iniwnych. 
Na ~ebrani'aoh i w.i.ecach wystą.p1ły i CZYN LIPCOWY 

znę i na nasz na.r6d. Lotnictwo foh powietra; M01:dercy ostrzeliwują ko ca do 10 lipca pod apelem zło'iyło 
w ba:rbarzyński .&poe6b bombarduje biety, pracu.jące w pocie czoła na' swoje podpisy 96.360.866 obywateli ra 
miasta i& wsie oaszego ik.rajU, mordu- polach ~en, :rrzucajlł bODlby na ~ 

setki tysięcy obywart;eli INldrz:i.eckich, WARSZAWSKIEGO SWIATA 10 MILN. ZŁ DADZĄ PA°8STWU 
dając WY1"3a ,'jednomyślnej goto\V()Śel LEKARSKIEGO KOLEJARZE 
pra.cują,cych ZSRR do obrony Gta- Do tysięcy zobowiązań podejmo- w. Czynie Lipcowym bierze U· 
":Y pokU:: i międz:::r::;h wanych dla UCIWLema dnia· 22 L'!pca dział blisko 15 tysięcy pracowników 

je ludność cywilną.. Eskadry mary· głow,y dzieci i doraatajlłeej ml!odzie- w az.eregu wle1ktlQh •ośrodków prze 
narki wojennej im.perialist.ów i\Jlle- cy • .Ameeytkańscy naje'Źdiey imperia my.słowy.eh kraju jak Moskwa, Le
rykańskicb, kt6re bezpra.Willie wplv· listyemii ~ją met.ody fanYSt<>w Jłinsrad, Kidów, Baku, Tyflis, '.llasa:
nęły na nasze wody terytorialne> hlblerowskich i zbrodniczych iD!łle- kent, Ryga, Sła.linpad. Cha.rk6w, o. 
bezlitośnie ostmęlliwuj'ł nadbneżne' rialistów japoński_ch. desm, Bostow itd. wdęksrość obywa-

:1~e a wra.z przez robotników i chłopów przyłą lkoleJoWYch województwa szczeciń· 
raotfW· . ·czyli się także lekarze warszawscy. skiego, którzy podJęlt zobowiązania 
Na wiecach tyioh ume9tnli.cy potę- Specjalny komitet obcllodu dnia I wartości 10 millonów złotych. 

piiają <Wiałania amerykańskich pod
ż,ega-ooy wojenny ob, ilrtćxmy rO!lJ.P(lCrl.ęli 
jawną iint.erwencję w KO'l'ei. Rer.<>1~
cje żądają ipołożen:ia kresu zbroJnej 
agresji ina nairód kO'J.'eań'Skfi, preywdą 

miasta i wusie. Imperi•liści a.merykańscy usiłują -rel:!. już się podpis~a. 
Oddziały piechoty amerykańskiej ~t>wa.ć swą barb~ską zbroj Wszystkie narody kft..łu ra.cbieckie 

wylądowały na niewyzwolonym je:. ?Jlł · agre&jQ w Korei 1lchwałą. Rady ~o jednomyślnie popiieradą a.pel i kam 
szcze terytorium naszej ojczyzny ł i:tez:t)'ieczeństwa w t!'JW. J,i;westii kor&-\ pa.nie zbiemńia podpisów pmebiega 
swymi ocieka.ją.cymi krwią. butami · 

l'llaillY do wolności. 

depcą naszą ziemi~. / 

am':rJ:~:yce:e~~~i:nn~ Koreańska Armia Ludowa 
ziemię ojczyetą? Dł=to nagiadli :1 1 

:!~~:~~j.~~ ·w· zwycięskim pości1u os·iągnęla rzekę Kum 
nili to w tym celu, aby przeksztsłcić 
11aszą ojczyznę w &Wił k.olonię, a 
nasz naród - w swego niewolnika. 

Woiska amerykańskie wykonuiq ..• „ma·newr opóźniający" 
Oto ich cel. Aby go zrealizowa~, NK1N (PAP). - Z Phenjain do- posuwa się diałej napmód na całym Czungdżu i Suwon, niszcząc wiele do 
imperialiści amerykai1scy w południ~ noszą, że korea~ siły ludowe na froncie. mów mieszkalnych i innych zabudo-
wej części naszego kra.ju posta wili , wszystk,ich odcinkach frontu kon· LONDYN (PAP). - Korespo.ndent wań. 
u władzy zuiekłego wroga narodd t:Ynuwją irzybkie natarcie na Polu- Agenc-j;b Reutera donoS?i. z Tolcio: 3 be>mbow.ce „B-29" zostały zestx-~ 
koreańskie~o Li S,YJi Mana i skle~i·, dnie mimo roa;pacdiwego oporu ze Wojska pólio.Qcno - koo:eańSltie po- lone. 
li w Korei Południowej marionetll:u· strony lotnictwa i wojsk llł(f.owycb suwają się w k:ier:unk.u połudin:io- RZĄD AME.RYKAiJSKI - WXSY-
wy rząd. Aby dopiąć swych celów, na.jeźd7.ców amerykańslcicb, kt6rzy wym. Czołówki ich s-k1ada.ją się Il ŁADO KOREI FRANCUSKI 
imperialiści amerykańscy vrzy po- wykonti.ią „ma.ne.Wł' oPóźnb.jący''. jednostek pancernych, wyposarl;o- OKRET WOJENNY. 
mocy i:jrroru, morderstw, gróźb i o· .Na połudnń.e od Crzruinan rrostal o- nych w cięilie crznlgli. GENEWA (PAP) - Jak donoszą 
azustwa utrudniali i udaremniali po krążony :i unicestwiony ba.'tałion m-- 60-tonowe CtZlOłgi koreańskiej u- z Paryźa, dowiedziano się tam z ko
kojowe zjednoczenie naszego \o:a.ju. mii ameryk$.ńs.lciej, jakkolwdekt nili Ludowej okarz:ał'y s.ię mew.raili- munikatu amerykańskiego minister
Pchąęli oo.i swego agenta. Li Syn wspierające go samoloty gwałtQWiilli.e we na Pociski amerykańskiej broni stwa macylla.rki, że jeden z francu
Mana do rozpętąnia w-0jny domowej bombal'dowały i ostme:Jawały woj· pmeoi.W1Pa.nc.eMęj. skich oh-rętów wojennych z eska.dey 
i bJ"utalnie zaatakowali nas swymi skę. ·ludowe. 2 samoloty amerykań- . Zmęczeni :i. kompletnie wyczerpani Dalelfiego Wschodu· otrzymał :roz.kaz 
si.a.mi zbrojpymi. Ian.perialiśc:i. runery slrle zostały pm:y tym lleSl:lr.zelone. zc,>lniene amerykańscy wraz z żoł- udania się na w0dy koreańskie. 
kańscy n.ie liczą się z istotnymi p.ra.- · Jednosbkli l-l'Ill'ii Ludowej, stacjo- ni.erzami' połudnrow-0 - koreańskimi Dzieruiik „L'Hwnaarite" pyta z obu 
wami narodu koreańskiego - z pra nowane v.v,płuż wschodinń.ego ·wy- okopują się na. południowym brzegu rzeniem, ·~zy również na przysZłość 
wem do wolności i niepodległości. brrz.erha odpady bbhatersko ait-ak okrę rzeki .Kum. rząd francuski będzie powiadamiany 
Dla rucll K.oxeańcrzycy nie są ludźmi. tów amerykańskich, które osnelll- . W ~Jska p_ółnocn? • koreańskie, na- l;lopiero za pośrednictwem prasy .o de 
Bandyci amerykańscy sądzą, że na· wały pmybrzeine ~ i wios]tJ. c18!aJące na froncie ceq~ralnym, sto- cyzjach rz1du amerykańskiego, cioty 
ród koreański może być tylko kolo· PEKIN (PAP). - $rodowy ko- SUJ~ mane!"l' oskrzydla}ąc!, by oto- czących Francji •. 
nialnym niewolnikiem, by jeszcze mUIJ!idmt kwatery głównej koreań- czyc pozyc3e amerykanslne nad tą Podkreślić należy, że agencja 

skiej Armii Ludowej podaje że je. rzeką. „Fra.nce Preei.;e" do-niosła, iż dowóaz-

Tysięczna w Polsce 
spółdzielnia produkcyjna 
WROCŁAW .~.AJP). W dniu 10 b. 

m. mrejr&tMwana z.ostała. tysięczna 

spółdzielnia pr.odukcyjina w 'PGlsce. 
Jest to st>ółdllJielnia priodukcyJD$ n 
typu w Brzernled Łące, pow. Oleśni- . 

ca, woj. m.'IOciłaiwskie; Sp6ł<1zlelnię 

tę 7Jało-fyło 25 mał011olnycb chłopów. 
-MieSl;kańcy gromady Brzezia Łą,

ka 'POOhodzą z osadników. przyby
łych na Dolny Sląsk z P.ollłki central 
nej i zza Bugu. 

/ 

den z oddmłów tej arnnil ...,;yzwolił Z wiadomości, jaikie nad~szły do two ffoty franeuskiej nie wydało w 
wa.iny węzeł kolejowy Czoczi.won, w Tokio, wynika, że wojska amerykań- tej sprawie żadnego r07Jkazu. 
odległości <>koło 30 km. na p6łnocn~ ski~ .~P,.raco~P' już plan ewaklfa~ji- --------------
2achód od Ta.jczu.n.. TaJdzonu (Taiilen). 

Od&:liial ten udał się lllastępnde w. Rzeka KUm., ~ÓTa ma p<,>wstrzy-
pościg rz;a uciekającymi wo};l'f~· ·; l!;ać n~tar~ie , północno : ~011eańsklej. 
USA i oddziałami. - Li Syn Mana a./ 2flQ me$1low szerokosci. 

18 liipca br. 
119sied1ellie ltiltU 

Ustawodawczego RP· 
!(lopme.z okolice na. !(lOłudme od! c0U~ POON ('PAP) - .Jak dO'lloszą z. 
nan, w połudriilowej części prowinojd Phe:p.jaai., komunikat 1.-wa.tery głównej 
C2u1;1g,dtu. Inna jednostka A.xni.i Lu koreań&kiej Armii Ludowej donosi, 
dorwej wyll.wolrl.i!:a Tanyaaig w północ że we wtorek wyzwolone zostało mia WARSZAW A (PAP). - Marsza 
nej ozęści telże prowincja. sto Ymsung wraz z przyległym -0krę- łek Sej.mu Ustawodawczego RP 

Po stronie 'Pmec:i.wnńka było wie- giem. Nieprzyjaciel poniósł ęiężkie wydał w dniu 12 b.m. zarządzenie 
lu poległych, ra.nnych i jeńców. Ar- straty w zabitych, rannych i jeńcach. treści następuJ·ąceJ·: 
mia Ludowa Il.dobyła znaczne ilości Ymsung jest węzłem k<>lejo,vym, po-
Sprzętu wojskowegQ. łożonym na zachód od Czungdżu. Posiedzenie Se~mu. Ustaw~da.w 

Na rlakońaz:en'. .: komunlkł:t. pe>d- , Dnia 10 lipca bombowce ·U~A do- czego R.P. odbędzie IJlę w dniu 18 
ta-eśla, że koreańska Armia Ludowa konały nalotów na Phengtek, Riczun,1 apca iSjv roku, o rodz. 10. 

• 

W 50 roczni.cę odkrycia radu 
przez Marię Curie-Skłodowską 

GENEWA (.PAP) - Ja.k donosztl ~ • ~ 
z ~&ryż&, na stadionie Lu.tece odbyła Z okazji 50 rocz.nicy odlkrycia ra-
&io wspaniała .manifestacja ludowa z du i>rzez Marie CUiJ."ie - Skłod:>.w.skfł 
okazji liO roeznicy odkrycia radu i Pierre Curie ,,Humanite" pisze: 
przez Marit Curie • Skłodowską i Wobec braku inicjatywy ze strony 
Pierre Oullie. W maarl:fes.tacji zorg:i- rzłdu, lud f.raneuski postanowił sam 
nizowanej przez bojownik6w o wol- uroczyście ue7.Cić pamięć wielkich 
ność i J>(1k6j, Związek Kobiet Fra.ncu uczonych. Lud francuski głosi chwa
skieh i Towa~ł"stw<? Przyj.a.źni Fr.an łę wielkich uczonych - Marli Cul'ie· 
cusko, • Polski~J ~Jęły ~dział tysią- Skłodowskiej, Pierre Curie i małżon-
ce osob. Obeoo.1 byh m. m. Irena Jo- k. . . 
liot - Curie, MalJI'ice Thorez, Le .ow Ir~ny l F~y~er1~a Jol1ot -. Cu· 
Leap, F~rge, Cachin, Olga Tournilde, rie,_ !'torzy ~~ęc1h swą '~1~d~ę 
Eugenia Cotton, profesor Crowthel' słuzb1e ludzkosc1. Lud francuski swJę 
i wiele innych osobistości ze świata ci przyjaźń z Polski, ojczyznlł Ma.-
po li tycznego i nauke>wego. rii Curie - Skłodowskiej. 

llowy rząd głodu i nędzy we Francji 
Po dziesięciokrotnych zmianach Pleven ustalił listę gabinetu 

GENEWA (PAP) - Z Paryża do wania ·nowego gabinetu, złożył de
nosa.:ą, że w środę wieczo1·em Rene klarację rządowti, którą można by 
Pleven przedstawił prezydentowi re- streścić w następujący.eh głównych 
publiki członków ~..wego rządu. Do punktach: · 
nowego rządu weszli m. in.: Henri 1) całkowite poparcie dla polityki 
Queuille, Guy Mollet, Robert Schu- rządu Bidault, który przeciwsta
ma.n, Jules Moch, Rene M!lyer i in- wil się zaspokojeniu żądań robot.ni 
ni. ków. Odmowa przyznania dodatku 

Przed skompletowaniem swego rzą wyrównawczego w wysokości 3 ty
du Pleven dziesięciokrotnie zmieniał sięcy franków miesięcznie; 2) odmo 
listę gabinetu, wobec zaciekłych spo.- wa zmniejszenia ciężarów podatko 
i·6w o rozdział t~~· . wych; 3) 80 miliardów dodatkowych 
. Postępowa oprn~a. public.z.na przy- kredytów na zbrojenia w roku 
Jęłą nowy rzą.d J~ko . kontynuator~. 1951; 4) „oszczędności" w postaci 
d~trchczaoow~J polityki przygotow!'n zwalniania z pracy i zwiększenia 
mihtarnych 1 nędzy mas pracu3ą- wyzysku robotników; 5) odmowa 
cych. sp1·ecyzowania wysokości nam1z
. ,,L'Hwna.nite" podkreśla,_ że gaul- szej zagwarantowanej płacy; · 6) 

hsta. f'.lev~n ~ostał wysunięty .prz~z kontynuowanie wojny w · Indochi
„s~Jaluitę . Guy Molleta. Dz1enmk nach; 7) realizacja „Planu Schuma 
stwierdza, ze program no'"'.eg!> r~ąd~ na" w sprawie francusko-niemiec· 
oznacz~ dalsz.ą , faszyU:CJę, kra]u 1 kiego kombinatu węgla i stali; 8) 
s~~nowi zapow!edz wzmozema repre- zmiana ordynacji wyborczej, która 
SJI antyrobotniczych. umożliwiłaby mmiejszenie do mi-

GENEWA . (PAP) - Jak donoszą nimum liczby przedstawicieli par
z Paryża, Rene Pleven ubiegając tii komunistycznej w parlamencie 
się w Zgromadzeniu Nal'odowym o francuskim; {!) rewizja konstytucji; 
uzyskanie UPoważnienia do &formo 10) amnestia dla zdraków. 

• 
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lud francuski'· solidaryzuje Się Naqi-odq pohoju 
z naródelll ·kóreańskim 

Nic bardziej nie przyczyniło się 
do otworzenia oczu milionom Fran 
'cuzów na niebezpieczeństwo1 jaltie 
zagraża pokojowi ze strony amery 
kańskich imperialistów, jak brutal 
ua agresja amerykańska na Korei. 

Mimo wysiłków zamerykanlzowa 
Dfj prasy francuskiej, zaden rozsą 
~ Francuz nie dał wziąć się na 
lep pl"Ópagandy, przedstawiająćej 
a*esję amerykańską, jako wyntk 
legalnej decyzji Rady Bezpieczeń• 
stwa ONZ. Wszyscy rozumieją bo
\viem, że decyzję interwencji w Ko 
rei powziął 1'tumai~ te „zalegali:t.o 
wanie" jej póst fmtum przez zde„ 
kompletowa11ą Radę Bezpieczeństwa 
miało na celu t:amaskowanie ajre 
sji amerykańskiej i przedstawlenJe 
jej jako rzekomej ćlec:YzJł llatly 
Bezpieczeństwa. Francuski Ozfo
wiek ulicy do tego stopnia prze:Jrzał 
tę perfidną giel'kę, że dzJś nie wy 
raża się inaczej o Radzie Bez.ola
czeństwa, jale tylko słowami „Raaa 

autorom, którzy chcieli ją 11VYZY11· 
kaó dla. zdezorientowania. opinil 
~wiatoWej. 

Opinia francuska z sympatią śle 
dzl sukcesy Koreańskiej Armii Lu 
dowej. 'Każda wiadomość o g;wycię
stwie armii ludu koreańskiego wy
wołuje niepohamowane wybuchy 
radości. Paryżanie dosłownie wyry 
wają sobie gazety z ostatnimi wia 
domościarni z frontu koreańskiego. 
I tak np. wielki dziennik J>Qstępo
wy „Ce Soir", od chwlli rozpoczę
cia dzlatań wojskowych w Korei, 
znacznie zwiększył nakład. 

bł . barbarzyńskie bombardowanł• 
ludności ko.reańśkiej przez lotmc~ 
two amerykańskie. lmperiallści Il 
merykańscy nie zdają sobie nawet 
sprawy, jak bardzo ich postępowa 
nłf, przypominające metody stoso
wane w 1937 r.iku przez hitlerow• 
ców w Hiszpanii odtlllla od nich lu 
dzi dotychczas wahających 1lę. 

W ~ie hrl.stoo:yoz.nych obrad Swietowego K-0n
v-esu Obrońców Pokoju, odbY'Wa•jących Siię w kwiet. 
nir..i. 1949 iroku w Poa.ryżu i" Pradrre, wpłynął do Ko
misji Organiucyjnej Kongresu w.niosek · utwóre.e· 
niia słelej natródy pokojowej w dziedmlie l!llltukł, 
nqrody, oomercieiJJającej idee p08tępu l plJkoju. 
Wll"riosek ten wswł l'l:łO.Zóny pmerz delegacj~ polską 
i znaJM.ł pełne Popattle inrnych delegacji, w pierw
szym nt.edzie wypow1~<a-ł się rza nim delegat t•· 
dt:łeckl. 'cdonek Akademii Nauk ZSRR. J'.iedt9łe.
Jew. 

kojowyoh, które w tym !l"Okru. rr.ostaną po 11."az pie?"W'
szy pl'llJY!MOO.e cu.ołowym lu&;lom kultury 1 si.tuki, 
których twó.re@Ść służy sprawie postępu !I. pok,pju, 
którzy pracuj!ł r; myślą o tym, a.'by utrwalić ;pok6.l, 
wywa[crzyć spr&W!l.edliwość społecmą, PQ'.IM~ć· d<i
robek .lmltuirlllny lud!Z'k.ośC'i, 

Do szlachetnej rywaliizacjd etAml\ o'OO!k 8lebie ~ 
łowa. ertyści rómym k1'aj6w, rożnych narod~w. lu
dzie, któray ~ :i żyją dla lud~kMd, ktonLy w 
pracy pmemienla~ą,siebie, których sztu~ :ma slu
zyć wycb()v/amtt nowego, lepsz~go człowaieka, gad" 
nego spadkdbiercę postępowych tradycji ludrU:o8ci. 

Biuro Pohtycme Il'rancuskiej Pat 
tii Komunistycznej po opublikowa
niu deklaracji potępiające;! prowo
kacj~ hnperialistycznycb podżega
czy wojennych w Korei, wezwało 
lua franou11ki clo czynnej IIDiłclamoll 
ei z ludem koreańakim; walczl\(l1m 
o ledność i wolność przeciwko a.me 
rykaliskim agresorom. Biuro Poli-· 
tyczne, obradujące pod przewMnlc 
twem Maurice Thoreza wezwało 
wllzystlcich działaczy partyjnych do 
„skupienia. w•Z)'"słkich wysiłków dla 
wywołania pa~tnej fali protestu 
luclowego przooiw agrMJi amerykaó 
skleJ w Korelu. 

:Pablo PicaBSO - &nakontlty maaM"E f.rancuski, 
mf1wiąc na plenttrnym ll.ebrllniu Kon&resµ o wnios
ku delegacji pa!Sok:iej, podkreślił, ł.e w łmienfo 
Wśzystkkb pftmzy i arłystł-w głllr40o aprobuje ini
cjatywę Polski i zaapelował do WS%Ystkkh delega
tów, a.by wniosek poparli. 

Do nagrody wysunięci e:otrtaną obok artystów i pi• 
lttzy krajó-w 'We:lhych, artyA<t i pilSQXO:e kra.jów ~m.
periiałistymnyoh, e.aileżnych l koloniialnycli. któe0Y 
nie ułękfli Siię f)tteśladowań i szik.am., którzy Qdważ
nie staW.ia·ją czoło przeciwnościom i śmiało głosrzą 
praWdę o walce klasy robotnicrt.el, synowie ludów 
W&lt:alt\cych o r>okól, waJ.c1,ących pmeclwko wojen• 
n:ym .!Ji:)iskom, 1raibieży, ruewoli. 

Nawet najbardziej reakcyJne 
dziennild nie ośmiellly się stanąć 
fi obronie reżimu 1..i Syn Mana. 
„Le Monde", orQan przemysłl>Wców 
był zmuszony stwierdzi(:, że „re
żim Li Syn Mana był demokraty 
czny jedynie w amerykańskich ra 
portach". Wiele dii~nnil<ów, czując 
się w obr>wil}tku wyjaśnienilł czy
telnikom J:JrZYczyn załamania sie 
wojsk Li Syn Mana, byto zmu
iizonych przyznać, że utrzytnywał 
się on przy władzy jedynie przy po 
mocy „krwawego terroru i popar
c!a amerykałilłkiego". 

„Jestem przekonany - powiedział w6wctae Pl· 
casro - łe irilcJłt:vwa • przyozYOl •lę Wybłtnle 
sp.rawie pokoju oralż pn;ycriyn{ aię do pow1ił.a.nia 
nowych bogaetw Jnlltura:lnych, nowyoh wi~lklch 
dzieł, które p~an~ dliłedzlotwe.m Mzys'1tfoh n.• 
rodów." 

W:ielu ~nich oo gło~nie prawdy porzba'?.>i<mych !Z<!
stało wolności: Naabn Hikmet, wjelki poeta tu.recki, 
którego poeeJa pri-Leblja mury lochów wię'Li6nnych 
i II"OOpal.0 serca, Alfr&d Varela, piewca ludu argen
tyńsldego, którego f8S'Zygtowski rząd osadzi.! w w:!ę
rnletl'iu, wapa-t'llllły plrram aimerykańgjcl Uowaird Fast 
- wlę!dony pmeL amerykań~k-ich podżega~y wo
jennych <>ra!!: w.iclu dińnych niezłomnych boj.ownd.
ków o p<Jlltęp 1 pok~j. 

Kongres Pa.ryskł jedn()ntyślnie wniosek 7Jaakeep
towal i w ten sposób powstała wielka mł~dzyna.ro
dowa na.gr-Oda. natroda pokoju, która ma n cel Wl'· 
rółnienie dziel łych pra.cownik6w kultu'7 i ntu
kt. artystów, malarzy, Jńitan)", fUm~c6w, ld6n:r 
siczegól.nie zasłużyli się "IJr&wfe pokoju. . 

Reguiami111 nagród przewiduje, że będą one p~y
rmawane rokrocznie p~ jury, składające się z 
przedstawicieli różnych krajów. Podczas Se•Ji 
Srttokholmskiej jury Ukonstytuowalo się: - ~
wodni~ącym MStllł Petro 'Nonn:i, wl~pIV.ow0<1nl
CtZ.ącym.i - Eugenia Cotton (Franc-ja} i profesor Ber
v.al (Ang11a). Na sekretaorza wybrano delegata bra
zyl!j!kiego. Wśród 7 członków jury ~n~jdufo Się 
Wanda Wasilewska :ZSRR), Mukanowsk1 '.Czecho
.Słowacja) oraz priZedstn\Vle!ele Chin, Afryki, Libanu, 
Szwecji i USA. 

Pmeśladttjąc ćflołowych naukowców, Jl1saimY, ST· 
tystów, podiegaaie wojenni chcą oouS1ć ruch ~o
koju. Próby ich są jednak ska~e ;na całkoWlte 
11iep0Wodrz&tle. 

kadłubowa". 
Skandaliczina „rezolucja11, uchwit 

łona przez Rade Betoieczeństwe w 
nieobecności jej dwóch stałych 
członków - Związku l\bdzieCl<iOl"{O 
l Chin - obróciła się pr„Mhtko jej Naród francuski oburzają do głę 
___________________ .,.. ........... ...., ____________________ ..,. __ ____ 

Jestem do głębi ~burzona 

Wszystkie w1e1kie francuskie or 
ganizacje demokratyczne - związ
ki zawodowe, organizacje inłodzte 
żowe, kobiece, obrońc6w pokoju. 
ptZesyłają ludowi koreańskfomu wy 
razy sympatii, solidarności i wiary, 
że Jud korcaflskl Poknyzuje zbro
dnicze plany podźegaeey wojen
nych. 

ohydit1mi próbami frymar~zenia 
wiar,ą i re,llqią 

Delegacje robo~ków udają się 
dó ambasady amerykańskiej w Pa 
ryfo, by protestować przeciwko a
gresji amerykańskiej w Korei. Na 
licznych wiecach i zebraniach tv l'a 
ryżu ł w innych wtelklob mlasta<:b 
FrancJI, wYJaśnła się Z'tlacz6nła wy 
darzeil W J{oreł. 

Tak pokrótce przedstawi.a s'ię hist-Orła nagród p11-

Narrocly pokojowe pny~ynllł słę do dalszej mo
bHiliae~ wszystkich postępcwyeh pisarzy i uczonych 
śwla1a w walce o pok6j i post(}p. Na,rody p1>knju 
to Jedc7Je fedllo narz~z<ie w walce pr~1wko ame· 
ryika.ńsklm podżegaozitm wo,iennym, którzy chcą na
ukę i sztukę WJ)rząe w służbę swych .zbradniceych 
1r1achimwjl. pruka.ta.łoić '' w nanędzie mordu 
1 atomowej woJny, 

Ohydne próby frymarczenia wiarą i rellgłft ze strony fa· 
brykantów „cud6W'1 oburżyły mnie do ·głębi. Jestem wierzącą i 
pr-aktykująllą katoliczką i dlatego nie mogę być obojętna wobec 
prób profanowania naszej wiary, bo inaczej nie można nazwać 
tych jarmarcznych prób fahry~acj rzekomych „cudów", nic 
z cudami nłe mających w~pólnego, wstrętnych i obrazających 

Szkodnik ; agent podźegaczy woJennvch JJOd preglerzem -
Wojna, którą imperialiści amecy<

kaflscy prowadzą przeciwko ludowf 
koreańskiemu, inłle~ncja 7 flo
ty amerykańskiej na Formozie -
wyspie, będącej •na: mocy Deklara
cji Kairskiej z lf14i3 roku czę8clą 
składową Chin, otworzyły oczy wie 
lu ludziom, kt6rz1 dotychczas ule 
widzłelł zbrodniczych pfan6w ame 
rykaiiskleh imperialistów. P6 osta
tnich wydarzeniach w Korei słyszy 
się · nawet z ust w.lelu wrogów 
Związku Radzlećkiego i krajów de 
mokracjl ludowej _, „Amerykanie 
przesadzili". Ci sami luclzfo przyzna. 
ją, że Zwi~zek Radziecki jest wier 
ny zasadzie nie młeszania się w 
sprawy wewnętrzne łnnyeh państw. 

„Cudotwórca" Kulawiak odsłania , przed Sądem 
. td'jnihl .SH'eqo OSZU!litU/ 

uczucia wiary każdego chrześcijanina. · · 
Jako prawnik nie mogę również nie zwrócić uwagi na 

bardw charakterystyczny· f.akt, który rzuca światło na całą tę 
sprawę. Któż organizował te karygGdne wyfitępki'l Złodzieje, 
paskarze, prostj.ltutki i inne szumowiny społeczne, lud:rie, 'nil!! 
mający' dłc wsp6hiego z włarą. To oni właśnie inspirowani 
przez swych zagranicznych mocodawców usiłowali oderwać 
nasz naród od 1wórczej pracy· w okresie reałlzacji Czynu Lip
cowego, w okresie iniwnym. 
. W J:łolsce Ludowej mamy pelnit swobodę wiary i praktyk 
r.eligijtlych, i dłutefG właśrtie ja, jako głęboko wierząca kato· 
łl.aka, jak() flldyWny, członek naszego społeczeństwa i współ
budowniczy lepszego jutranaszej Ojc:iyzny uważam. że prowo· 
katorzy-fabrykll'llci rzekomych „cudów" powinni być surowo 
uk~uani. Będzie to przestrogą na przyszłość dla wi;ogów nr 
szego narodu, będue to środkiem zabezpieczenia społeczeństwa 
przed ponownymi próbami bezczeszczenia tego co jest drógie 
kazdentu katolikowi i przed próbą niesienia ~amętu i 2!runie
szania. 

Ze swej strony jako · )>rzewodnicząca Zarz11du Grodzkiego 
Ligi Kobiet, z tych w.ypadków wyciągam dla siebie jeszcze :!e• 
dcn wniosek. l{obiety powierzyły mi poważny obowiązek. Mu· 
szę wraz ~ całą naszą organizacją, prowadzić jeszcze eoergłcz• 
niej akcję uśwładarnlajlJClł, sby 11kuteczniej, niż dotąd uodpor 
nić nasze koleżanki na próhy działania wrogi„j agl!ntury, pod 
nosić ich świadr>n1óśc i aktywizować dla wspolMJ pracy, dla 
wspólnego celu - sprawit>dłiwoścl i pokoju. 

Zofia Bartnicka 
Przewodnlozqca 

Zar1qdu Grodzkiego Ligi Kobiet 

Pora:tki wojsk amerykańskich w 
Korei wielu ludziom we Francji 
pt"Zywiodly na myśl nie-twykłą 

aktualność słów wypowiedzianych 
w 1947 roku przez · tow. Żdanowa. 
który podkreślał różnicę istnieją
cą pomiędzy pragnieniem imperiali
stów rozpętania wojny, a możliwOŚ'
Ci~ rozpętania jej w skull świato
wej. 

Czyt nłe Jest symptomatyczne, fo 
cd chwili amerykańskiej agresji w 
Korei kampania zbierania podpls6w 
pod A~eleni Sztokhohnsklm rozWi· 
nęla 1lę z nową silit . . Ludzie podpł 
suJl\eY dzii ApeJ, tądaJący zakazu 
broni atomowej, a kł6rzY wcZórBJ 
odmawiali dołenła podpisu, •Yra 
łając wątpliwości co do skutecznoi 
ci akcji, utiwiadomili tobie z jednej 
stront u1raiaJlłee łm nłebezpfeczeó 
stwo, a z dtuglej 11łę, Jaki\ przed· 
stawia wola ludów, 

Georges Soria 

Kiedy spoglądamy na niego, gdy 
siedzi na ławie o.~knrżortych 
przypomina się nam jeden z kryml 
nalnych, ciemnych typów z ogl;:i,da 
nego w tym roku filmu sensacyjt.o
szpiegowskiego p( „Konfrontacjg", 
Ten sam wyglad „niewiniątka" i 
,,poczciwca", co to do tl'zech zliczyć 
nie potrafi, ta sama obłudno • na• 
iwńa, świętoszkowata mina starego 
z głupia franta, ten sam drgający 
wzruszeniem głos i te same' chytre, 
rozbiegane, zlodziejsk.ie oczy.„ 

W filmie „poczciwina" 'Okazał się 
kutym na cztery nogi dy.wersnn
tem i szpiegiem. A „bohater" wczo 
Mjszej rozprawy sądowej'? 

Akt oskarżenia zarzucił Wincente 
mu Kulawiakowi, syhOwi Felik~a 
i Antoniny, młynarzowi z Krzyko 
wie (pow. Piotrków), że publicznie 
rozpowszechniał fałszywe w'iadomoś 
ci o rzekomym „cudzie", które to 
wiadomości mogły stać się źr6dłem 
publicznego niepokoju i wywołać 
pewien zamęt w okolicy, odt'YWil
Jac ludzi od uc_zclwej, pożytecznej 
pracy. 

Powyższa okoliczność została u 
stalona w toku rozprawy jako be~ 
!ipotna i nie budZl!ca wątpliW'Osd. 
Fakt, że młynani z Krzykowie sze~ 
rzyl kłamliwe pogłoski o rzekomo 
„samoodnawiającym się" w jeao mie 
szkaniu obrazie religijnym został 
całkowicie potwierdzony priez 
świadków: Zofię Kubiak, Martę Ira 

Sprawiedliwa · walka narodu koreańskiego 
(Da;Js.zy clU r.e *· l..eJ) I barzy~1Jkie bombardowanie naszych narodu walczy na własnym teryto I nośef, przeciwko ich zbrojnej . łn-

Dma 29 sierpnia 1910 r. imperator ost~dh„ • . • riutn. ' waz.ji na ~~orium nas~go kra.Ju, 
japoński oświadczył, że Jat>mia ~-: ZbroJ~Y atak im1>9l'!alilłtow a.me- Armil agresorów amerykańskich lmperialia;1 ameryk~n!!Cy, pr~ 
nektuje Koreo, aby utrwalić pokóJ rykańsk1ch. na Koret JCS~ brutalnym nienawidzi cały nasz nat6d. Na ka:'t gn,e ratowac ~andę 11 ~yn ~ana, 
-a wschodzie, któremu Korea rzeko pogwał.ceniem prawa .m1ędzy1Iarodo- dym kroku czeka ją. zemsta za do- ktora pr~wadz1.ła w ~ore1 politykę 
.... ]( t N d Zj d konywane zbrodnie. Zbrojna i.nter- amerykanską .1 obecnie zbankruto-
mo zagraża. Dzisiaj imP.erialiści a- wcgo i ar Y aro ow e noezo· wenc3·a USA w Korei d<>n.rowadziła wała,_ wzmagłlJą . zbt<>jn'! :igreśję 
merykańsey, kt6rzy us1łufa pozb, a.· nych. . . , . ~ „. k d 1 01·ean11k1emu wie naszą ojczyznę lniepodległosci, In:ipe:i:abśc1 amery~am;~y nie po· do ostateczności gniew narodu ko- przeciw ·o ~ar? ?Wl ' .. . '. . 
aby Prz''""S"tałcić ja 'W ewo.i'<• kolo. . trafią Jednak złamnc, bo3owe.go. du- reańskiego, jego . nienawiść do impe- . Bez zbro3neJ , m~et•wenCJI. impetia· 

"" " .,. ~ h d k ń k ł rialistyeznych agresorów amerykań- hzmu amerykansk1ego, WOJna do1!1o nię, ~6wnież usłłujit. bezw11tydrtie za- c a naro u " o~ea s tego/ m! uJące· k SZ" n kra3u 
ma-skuwa6 delclara~j81llli 0 pokojrt g w I ', i mepooległosc. Cnły na a kich i ich południo-Wo • koreańskich wa, sprowo owana. w na "1 • 

t r6d k~r~~'6ski który powstał do woj kreatur. Nasza bohaterska młodzież p1•zei: P'.lchołków imperia~izm~ ame; 
swą zbroSttlł ingerencję w wewnę l'z ny ""' obroni·e' honoru, wolnoś~i i nie szerokim strumieniem, dob1·1Jwolnie rykansln~go, daw~o by 51' juz skoll 
ne sprawy naszej ojczyzny oraz bar· " LI b h t ł d cz;eme naszeJ OJCzyzny 

podleiłośei swej oiczyzny, będzie .zasila Armit Ludową. cz a ·Ol'. o· czy a, ZJe .n~ .
1 1 

dn „ 
walczył na śmierć i życie przeciw· ników przekroczyła już !i.OO ty!1ęey. dawn.o by JU~ na~tąp1 o, : . u. osc 

Wl·cekonsul ·trancusk·1 so·11te . ko agresji imperializmu amerykan• W wyzwolonych okręgach cała Kore.1 Poł_udmoweJ 9awno Y JUZ wy. 
skiego I odniesie zwycięstwo. ludność: gorąco wita Arrni~ Lu~ową, zwohła, s1~ całkow!~le odd r<;l~CYJ~e 

wydalony z Polski Nasza Armia Ludowa, walcząca która oswobodziła iłł od pollCYJnego go, pohcyJnego rezimu z rliJC w n-
• 0 wyzwolenie ojczyzny, ntimo śwej reżimu Li Syn Mana. synma~ow5l<ich. t . • t

6 WARSZAWA (PAP) - Wobec! po młodości i niedoświadczenia, wyka• Wyzwolony naród przywraca ludo ZbrbJ~Y .napad K mperiah11 t"'l :: 
wrotu do Polski wicekonśula R. P. w zuje odwnge ofiarność i bohater• we komitety, rozwiązane przez re- meryk~nsk1ch na oreo wywo„a 
Lille ob. J. Stczerbińs-kiego po zwol- stwo i już 'odhiosła znaczne 'łukces1. akcję oraz wprowadza \v życie kon- bb'!rzeme demo~ratyc~n~j iopin~ P:~ 

f k' Wojska naszej armii nie walczą stytucję I{oreańrkiej Republiki L11· l~cimej na en ym sw ee ~· as . 
nieniu go pr:zez władze ra.neug ie z za dolary nie walcz!) po to, by pod· dowo-Demokratycznej, gWarantuJącą wielka, słuszna .s1>r1t~Ya e1es~;v l!i~ę 
więzienia, został w dniu 12 b!11. ~- orz dk<n~·aó sobie inne narody, ja.k wolnOś~ i prawa narodu. io,r1Acym popar~!em 1 ~ympa.l'ł "h\l• 

dalonr z granic Rzeczypospohtej w1- Pto czą""'1'a na3·emn1· ""Ordercy amel'Y, • Chłopi wyzwc1onych okregów przy ł_UJ~c~ch 'YOlnosc narodow na całym 
cekonsul fra.ncuski w W a.raza.wie P• "'" UL d i r · e 

'tt kań!!cy. Wojska naszej armii wal· lltępujl) do przeP,rown zen a re or~Y irnDec1d~y Rodacy Bracia i Siostry! 
Bot e. • • • • • dtilenie CZ" o "to by obronić swą ojczyznę, by rolnej - odwiecznego marzenia ro . ! , . ; • 

Zwolni&n1e z w1ęz1ema i Wf ob;onić 'wolność i niezależność gwego chłopów koreańskich. Cała ziemitl, Najgors~ wrogoWJe wol~os~1 mepo-
p. Boitte nastąpiło, zgodnie. z '>Świ~d narodu. Wojska. agresor6w amerykań należąća do imperialistów amei-1kaf1 ~legło_śc~. ~arodu kor;ansk1es;o .-:-
cp~·~~~e~ie::~t::~sz~ ~';01~. ~~'ri~! skifh wojują na obcym terytorium. skich, do marionetkowego rządu Li 1mper1alm1 ameryka scy - • wy~~~-

Nasza Armia Ludowa, cies-z:ąca się Syn Mana, do obszarników koreliń- gnę~i sw:e szp.~ny po naSZfł OJC~::ań: 
dzielić będzie losy aresztowa.neg? we wiłośeia, opieką. i poparciem cnłego s~ich ! ~drajców na!'odu, ul~e;~ kon: bkiY. J~ klłJ~erdżme icn.1Cą·~ływ1·"na1. :nódodkpowie-
F •. r::a:n:c~ji:_:wi:.:·::.:ce::k:.::o:n:su:l::a:_:S.:.zc;:_z_e_rb_1_ń_s_k1 ... e.:.;g_o_. ___ .;.-_:.__________ f1&kac1e 1 przechodzi na w1ec„ne ł s ' Ja J n ,,, . v • 

- bezpłatne użytkowanie chłopó;v.. . ?zieć .zd~c~dowanym c1?sepi na. cv>s 
h k • • • · • zw ci stwa. Armii LudoweJ 1 Je- imperrnhstow ameryka11sk1c~. Nar~d 
.L:{rontu ampaniz zniwne, dnotn~śl~e poparcie którego udziela nasz w żadnym wypadku me stanl,e 

P 
.GR , t . ł . . d . ł to' w . . ły nar6d kor~ański śwfadcza się ponownie kolonialnym 11iewolm· 

Ll·czn·e przy•s ap1 y IUZ o om o ~eJt1?!ało~ci Koreańskiej' Republiki ~iem. Wszyscy,lnd}: t~rye~1„~óf~ 
· -? . Ludowo • Demola:atycznej orat do· J~St honor, • w? o„„, !'1epo ""I • 

· • dz że cały naród koreański bez OJczyzny, wmn1 .powstac priecl\'l:J,o 
WAlłSZAWA (PAP). - Mimo Rolnicy pow. opolskiego .Jui: ~ostr:eż;ń popiera politykę zą<łu ~broj~e~u _najaz~owi ame~ykuńsk!c~ 

przejściowych deszczów, kt6re spa w 90 proc. skosili żyto. Zbl6r z:vta lCoreańskieJ Republiki Ludovt()o-J?e: 1tnp.er1ahst?": ~ szyscy w1'!Jli ~z1ącj 
dły w niektórych części.ach kraju, został zakończony zupełnie w ze11~ mokratycznej, bronil!ceJ jcdnosc1, u~ział w .sw!eteJ, wyzwolenczeJ wo 
kampania żniwna przebiega wszę- połach Państwowych Gospodarstw wolności i niepod:c ·;':>~ci na!lzego k.rn nie naszeJ dołczyzn~. k ń n s 
dzie pomyślnte. . . i" D ju przeciwko nikczemnym planom nn Dopl:owa zuny o ,o ca a, zi 

·w dniu 11 bm. rozpoczi:to zbiór Roln:veh D11ibrowa Gorna em:o• erialistów amerykańskich, kt6rzy SJ>l'awiedliwą, wrzwolencz' wal.tę. 
ż ta w woj. gdańskim. Jako pierw ko. W eh~i obecnej pracown c„ P ra n u·arzmić naszą ojczyznę i po Naprzód do zwycięstwa! Niech zyje 
s~y w tym województwie do zblo- tych zespolow pr:iystą.oili do prao • ~ba~i~ n~ród koreański samodzi_el · wolna i piepodlei!ła Korea! 
rów przystąpił pow. starogardzki. omłotowych. . 

• 

l'!ert itd. Sarn zreeztll Kulawhik 
nie wypiera sle byrtaJnmiej, tł po• 
dobtle wieści róz111ewał. 
„Kiedyśmy przyjechfił:Y do tnły& 

na w Krzykowkach - zem&1je 
Marta Hanert - a było to w •rodę, 
21 czerwca, Kulnwlnk taeiąrttął 
do mieszkania mnte, Zr>fł4 Kubiak 
i Ignaszczakową, wołttjl\Cl chodfoiti, 
chodźcie, kobity, tobaczde, te u 
mnie stał się cuc:!. 

„Kulawiak za)jroslł nas do domu 
- oświadcza Zofia Kubiak - t~by' 
my zobaczyły, ze obr11z stę odnowJł. 
Tak nam powiedział„," 

ZA<lZYNA S&ŁADAC dZNAN1A 
KULAWIAK 

I oto opada lt „poc2ciwa11' 21 Krey 
kawie sztuczna ma!lka dobrOdusmof 
ci czy naiwności, a wyłazi brudny, 
wyrafinowany cynizm. Przyznaj(\C 
się otwarcie do tego, ~ rnówił kei· 
bietom w BoguslewJ.~cll. a ns
stępnie roz11łaszaL o „cudowna'• 
ci" obrazu przed kościołem w Wol 
borżu i w wolborskiej piwiarni Ku 
lawiak stwierdza kategorycmte, źe 
on sum, juk się wyraził, w „żadne 
cudy ani strachy nie wierty". „Ja 
wiem - powiada - że to w11zy11tko 
nieprawda i kłttm1two, a nie źaden 
cud ..• '' 

Skoro nieprawda i kłam11two, ako 
ro sam w żudne cud• nie wier-zy, 
pytanie: cz.emu kolportował kłam 
liwe pogłoski, jakaż przyciyna, te 
szerzył \vieścl o rzekomym ,,cu• 
dzie"? Przede wszystkim' ź•dZI zv 
sku. Wprawdzie młyn w Krzykowi 
cach dochód daje niemały (w o
statnim miesiącu przyniósł on oko 
to 60.000 zł), a i J(runt (kilkanaście 
hektarów), który KUlawiak posiada 
swój zysk przynosi - cbytry kułak 
radby zarobić jeszcze więcej. 

- Cud - ~nll3e ten młyna~ w 
Sądzie - polepszyłby jeszcze moje 
Interesy. Wiedziałem, że gdy się lu
dzie zwiedza, że obraz siE) u mnie od 
nawia, to wi~cej lc;h mleć zboże ao 
111ego młyna przyjedzie. 

Wydaje si~ jednak, te ' nawet 
przyznając 11lę do winy ulcrywa Ku 
lawlak niejedno: Wydaje slę, te nie 
tylkó niska tądzll tysku miała 
wpływ na fabrykacji: „cudu" w 
Krtykowicach. Koncill)Cja „cudu" 
nie wylęgła się w jego epekulartc• 
kief głowie zupełl'lte samodzielnie; 
On już przedtem coś o tym sły
szał, z kimś gadał.„ 
Wspominał więc oskar!OnY na 

rozprawie,' iż wybierał si~ w J>Odrot 

do Tomaszowa, natadzłć się z kimś 
w api'Qwłe "cudu''• Podobno łlie po 
jechał, nodobno „ńie tnłe.ł czasu". 
ttle i tnk okrc,lon!l, planowit robo 
tt1, tnsplrowanq przez w.rogów Pol 
t1kł Ludowej wykonał. Nie jest prze 
clet przypndkiem, źe tutn:tnienie 
ludzi 1 szerzeni<! w~r6d nich zamę 
tu or11z nłei:;oko~u M.czął Kulawial;: 
akurnt od robotnło PAiu1twowego 
Gospodarstwa Rolnego z odległych 
o półtora kilometra od młyna Bo
gusłnwtc:. Tutaj widocznie liczył nie 
tylko na to, ~e mu priY'br:idztł wię
cej kHettt6w do młyna.~le że prze 
de wszystkim fals~ pogłoski 
wnlo111\ do 'Bogus\awic at~osf_erę de 
zorauntzacji VI obllcztt ~j?btowy 
wanej intensywnie tego~czhe.l a{{
cJI .tnfwneJ, 

Je§U do t~go nie dos~ło, zasługa 
to iwiadome) postawy zespołu prlł
CO\V1lików PGP..„ 

Tb sattio dotyczy Wolborza,· gdzie 
- )ak wynika z przewodu sądowe 
ao - .,nie wierzący" \V cuda u sie 
bie Kulawiak usiłował tę wiarę pri:.y 
pomocy kłrunliwych, niepokojących 
plotC?k rozsiewać wśród naiwnych. 
Charakterystyczne, iż tę niecną dzia 
łalność prowadził wbrew opinii 
miejsc.:'?wego duchownego, ks. Ot· 
~~wskiego, który ~jął sceptyczną 
postawq wobec „cuclu" sfabrykO'i.\' il 
nego na zamówienie - w Krz.vko 
wlcach. 
'Umając winę Kulawiaka za udo· 

wodniołl1t1 Sąd skazał dzia1aja,ce110 
z nl#kich pabudek szkodnika apolc• 
cznego na 2 la.ta aresztu, 100.000 ił 
srro•wnr i ponletdenłc kosztów opla 
ty lądowej w sumie 18 ty1ięey. 

z zndowoleniern powitają ton wy 
rok 11:.:erokie masy pracujące Łod7.I 
1 województwa, kt6re dały jut zdu 
cydowaną odpraWt} usiłujf-lC:Ym wno 
sić zamlilt w nasze życie najmitc•m 
imperinlistycznych podżegaczy wo
jennych. 

W kilku wierszach 
W o!ągu ostatni!Ch 2 tygodni aa

łożono w Rumunii dziesiątki nowych 
rolniczych spóld~iC!lni produkcyj11yeh: 
W chwili obecnej istnieje w Rumunh 
547 sp6ldzie1ni prt>dukcyjnych. . ..,. ~ 
Państwowa Oi·ganizacja Impre~ 

Artystycznych „Artos'1 dln uczcze~ia 
6 rocznicy Manifestu PKWN p:>f!J~· 
ła zobowiazanie wykonania w iip'<12 
300 imprez artystycznych poza pla
nem. 

Ostatnia droqa 
tow. Frank.owskiej 

Onegdaj UlJiami Łodzli · pme• 
~edł kondukt żałl:>bny. Tow. Aifl
na Frankew&ka odbyła &Wą o
statnią drogę. 

Do Szpitala przy ul. Sterlln• 
ga gd'Lie formował s'ię kondukt 
pogr.zebowy, p11zybyły li~e de
I~gałje robotnicze, pocrz.ty sizta.n
da1"0we oraz pm;yjadele t towa
rizysze pracy zmairlej. Przy dźwię 
kach marsza pogrti:ebowego ru
szvł kondukt. 

·wolM posuwał eię źafobny po~ 
chód ulicami Ło&m, a isi'Y wkro-

Nad otwartą mog1łą pI"lem6wi
ła pl'2E!Wodniaząca Dzie1t~cowej 
Rady Na.rodowej Łódź - t""ół.noc 
tow. Pat<>rowa. 

- Tow. Frankowska była nam 
pttykładern w walce i pracy -
pamięć o Niej żyć będzie zawsze 
wśród robotn:lltów Czerwone~ 
ŁodtJI. 

ta'brran'iała nad mogiłą bojowa 
pieśń. Pochyliły się 8-Ltandary. 
U02est.nicy pógtll!ebU ' M1ędzyna-
1'01łówką żegnali SW:\ towa

czył w d.z:l.elni<:ę robotni<.'!Z' - Ba * • * 
łuty stawał się cor~ llcznlejgey, 

rayt;zkę. 

To robotnicy łódzcy, cl którzy Zwlokf tow. Frankowskiej &po-
znali tow. Frankowską osoblście cii~ły obok gro1;m jej towa· 1 

. swym udziałem w pogneble pl'a· rzyszki pracy l walki Włady By· 

gnę li oddać wiarłej osta::.;tn;,!:..:.;h.;;.ol;.;d;;.. _,;.;to;.;,ms;;.;;,;,k;.;.ie;;.:j~. ----------
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R I. . . . c . L 1·p·c owego t pobytu ·ch~opów pol·skich w ZS~R ea. 1zac1a zynu . . i;-

Pl ZPB int. Hanki Sawickiej 
Oreanizatorzy · grup partyjny~h czuwają nad wytonaniem. podjętyt:h zobawiązlli 
OrDnlsałony Kr !JP partyjnych w ZPB im. Banld Sawickttj 

(dawn. PZPB Nr. 1\6), wykazywali zawsze dużą aktywność. Nic dzi
w~!go, że również (jlzyn Lipcowy znalazł właściwe odbicie w łeb 
J)ł"&C\V· O.rganizatorz:y , żywo interesują się wykonaniem podjętych 
prz~ załogę zobo'llri łZań. 

Jeszc ' . w przeddziie i zgłaszania I obsługi 3 stron wrzeciennic na 4 
zo~iązań sekre'tarz <lrganiza strony. Tow. Lisowska jui od wielu 

cji pod~·owej, tow. Sltudzfan, o dni .pracuje n& ł krosnach. Opo
mówiła na zebraniu Pa.r:Jtyjnym zna wiada nam, jak bardzo jest zadowo 
czenie C:zyll~ Lipcowego i wezwała lona z obecnej pracy. Robota jej i 

. organizatorow grup part •jnych do dzie sprawnie J ·doskonale . sobie da 
okazania po~ocy i opi~ owanią się j.e radę. W dalszej rozmowie zwie 
robotnikami, ~tórzy wyr~ili chęć rza się nam, że z niecierpliwością 
podjęcia zobO\Wi'2ań. Totat w chwi oczekiwała tego· dnia, gdy będtie 
li, kiedy załoga PB im. Hanki Sa mogła stanąi: do obsługi 4 stron. 
wickiej przyjęła zobowiązania na Po zgłoszeniu przez nią tego po
cześć SvJięta O~odzenia, organiza stanowienia natychmiast przyszedł 
torzy grup part jnych z miejsca jej z pomocą organizator grupy par 
przyst~m do d • lania. tyjnej w przędzalni tow. Wdow· 
Było to poważne· zadanie, ponie czyk. Zaraź na wstępie udał się do 

waż załoga wystąpil;a bardzo licznie kierownika przędzalni, porozmawiał 
z zobowiązaniami p.rddukcyjnymi. z nim, po czym zawiadomił tow. 
Już następnego dnia ka\RIY or,.ńt- Lisowską, że następnego dnia bę
zator grupy partyjnej rm.poezął pra dzie już mogła przejść na obsługę 
cę na swym oddziale. Na większych. 4 stron. D.l!ięlci da>ls~ej !P<}mocy tow. 
oddziałach produkcyjnych zorgani- · Wdowczyka, prządka tow. Lisow
zowano specjalne Jrójk.i", które -co ska pracuje dziś bez żadnych tru
dziennie badają wyniki wjykonywa dności. Jest szczęśliwa, że słowa 
nycb 7.0bowi!łzań. swego dotrzymała. 

Inicjatorki Podobne zobowiązanie powzięła 
WielOWQ?SZtafOWOŚci prządka tow. Zofia Łoń. Jednak na 

początku natrafiła na pewne. tru-
przy pracy dności. Kiedy przeszła na obsług, 

Prządka Maria Lisowska zobowią ł stron, obciągaczka ob. Kamińska 
zała się do dnia 22 lipca przejść z\ zaczęła nagle zaniedbywać swe o-

Rosną nowe kadrą 

bowiązki. Gdy j:>yła potrzebna przy 
obciąganiu - ustawiczni~ odpowia
dała tow. Łoń, że nie ma czasU', że 
„kto chce pracować na 4 stronach, 
to niech sobie sam obciąga"„. 

Tow. Łoń nie wiedziała, co robić. 
Obciąganie zabierało jej dużo cza 
su. Zauważył 'to organizator grupy 

że w ciągu 3 pierwszych dni nie 
wykonywały one swego zo):>owiąza

nia. Zainteresowany udał się do 
nich i w czasie.--- rozmowy dowie
~al się, że oł>ie nie są d'Okładnie 
po'IV!iadomione, jaka jest dch norma. 
Tym samym nie wiedziały one ile 
produkcji muszą dać ponad swój 

partyjnej i porozmawiał z ob. Ka- plan. Zagadnienie to wyjaśnił im 
mińską przekonując ją o Jconiecznuś 1 szczególawo tow . • Kazimierski. 
ci większego za.interesowania się u 1· W rezultacie zwijaczki Zo-
czestnikami ruchu wielowarsztato~ c~niak i Janczak odrazu p.rzyst~ 
woścl w Czynie Lipcowym. • piły do lepszej ł wydajmejszeJ 

Kiedy porównujemy zcłoszone pracy. Dziś w pełni wyko~uJit 
zobowiązania z wynikami pro- one zobowiązania. 
dukcyjnymi prządek tow. t-0w. Kiedy pytamy tow. K~?.imlersklero 
ZIELl1"SKIEJ, CICHOCKIEJ, o wyni~i pozostałych zobowiązań, 
STASIAK i wielu innych okazu ten wylicza je z pamięci. Wymie
je się, że zobowiązania swe nie 
tylko wykonały, ale na.wet · jui 
nieznacznie przekroczyły. Także 

załoga przędzalni wypełniła swe 
zobowią,zanie. Podwyższyła ona 
odsetek primy o 0,5 proc. 

nia pakarki tow. tow. Wróblewską. 
i Piechotę, które swe zopowiązauia 
przekroczyły o 2 procent. Podobne 
wyni~i uzyskują tow. Bujnowicz, 
Szkobel i inne. Na pytanie, czy 
wszystkie · zobowiązania . są wykony 
wane, tow. Kazimierski odpowiad<t: 
- My co dzień sprawdzamy wYniki 
i w razie potrzeby uraz udzielamy 
pomocy. 

Organizatorzy grup partyjnych w 
Zakładach Przemyski Bawełniane-

Przlądki tego oddziału stwierdza
ją, że orirnnizatorzy grup partyj
nych tow. Kłóków i Kowalska, częs 
to przychodżą do nich i intere~ują 
się czy nie na<trafiają czasem na 
trudności, czy n ie braik prrzędzy i 

nie ·wy- go im. Hanki Sawickiej pnyczynlli porównują uzyskane przez 
n.iki. 

ZobowiQzania. 
· wykonujemy 

z nadwyżkcx 

się wydatnie do wykonania zobowią 
zań Lipcowych przez załogę. Przez 
swój' codzienny i stały kontakt zdo 

1 
bywają coraz większe zaufanie za-
łogi. (Kor) 

Uczesti1icy wycłeczk>i chłll'JlóW polskkh na Ukradnie oglądają kombajn 
ty,pu „s ta.liinioo - 6" w Ca.ryc.za.ńslde i stacji ma.szyn~o - tralktorowej. 

Na zdjęciu: uczestnicy wycieczki zwiedzaJit dnieprowski\ elektrowni• 
wodną - słynny ,,Dnieprost·roj". fot. SIB 

Szereg zobowiązań na cześć ' 
Swięta Odrodzenia :Polski Lu

dowej podjęły także robotnice skrę 
cami. Między innymi tow Hajduk 
przyrzekła wyprodukować w lipcu 
423 kg. przędzy ponad plan. Do o-

Obrazek z walki klasowej n·a wsi 
Pracujący chłopi bo.gaczy wiejskich z władz spółdzielni 

becnej chwili ma ona na swym kon W pierwszych latach pll'wojennych I ny sposób, oszukując przy podaw•· I wybranego przewodniczącego sp6ł-
cie 250 kg. przędzy. na terenie gminy Głuchów, pow niu za.wartości tłuszczu . mleka Po· dzielni - chłopa małorolnego ob. 

Znacznie przekro.czyły swe zobo- skierniewickiego, a szczególnie w I w.stałe przy tym nadwy7iki najpraw Michała Dyśkę, niewygodnego dla 
- .samym Głuchowie bezkarnie p<ano- c!opodobniej szły do kieszeni Kor· Kornackiego. 1 

wiązania motaczki tow. tow. Jelo· szyli się bogncze wiejscy. Udało im rackiego. · Chł 
1 

ł i ś d · 
1 

· 
nek l Klimek. się m. j,n. p·rzeniknąć d<> władz pla . • , • . . op .. m~ 0 . re morom ~1 ze-

Na tym oddziale opiekuje się wy c0wek uspołecznionego handlu orali C.hłop1 mało_ 1 średmorolm burnto- c1w~~aw1h si~ t~J bezpods~awneJ de 
sku t dzl w ci u dłu ie 0 c su wah się pi·zec1wko temu wyzysko- cyz;1. Po m1es1ącu przyJechał do 

konaniem zobówiązań organizator ro~~d;li ~wo .4 ą~rnmot!rs~ą ;~li· "'.i! lecz 1_lie śmieli .Publicznie wystą Gh!ch~wa. przedstawiciel . Centr~li 
tow. Latosiński. P k J pic przeciwko takiemu „mocarzo- Społdz1eln1 Mlecz11rsko-JaJczarsk1ej 

ty ę .. · . . . . • wi". Natomiast Kornacki przed każ .w ł.odzi, który również usiłował do Również prawie cała załoga szpu ~aJ~łuzeJ utrzrn;iah inę lf sp«?l~ r1~ m corocznym walnym zgromRdze- zarządu spóldzielni dobrać- ludzi wy 
larni zgłosiła zobowiązania produk dz1eln_i ~1l~zarsk1e1 w Głuchowie„ niu członków spółdzielni, na którym godnych Kornackiemu. Wówczas na 
cyjne. Tu sprawują kontrolę wyko w ktoreJ ~i~mal od. sarneg? począt- wybierano nowy zarząd, umiał od;>o posiedzeniu _aktywu partii politycz
nania zobowiązań organizatorzy ku do. chwih obeen~J. r~ądził wszech wiednio nastawić swych popleczni· nych i organizacji społecznych z U· 

wład_n1e bogacz w1e1s~, Jl'n Kor- ków. Toteż nie tylko zawsze zapew- działem przedstawieciela. Gminnej 
grup partyjnych tow. tow. Kazimier na~k1. Bog,~z to na '!1ęksią. skalę, J!ił sobie wybór do władz spółdziel· Rady NaTodowej, cierpliwie próbo· 
ski, Cichowska i Walczak. A na to, ktll'ry d~ teJ pory, procz ełuzący~h, ni, lecz równocześnie zdołał dobrać w&.no wyjaśnić wysłanni1kowi CSMJ, 
że dobrze spełniają te obowiązki, zatr~d?1!l ?woch stałych oi·dyna.:rn- do zarządu ludzi sobie wygodnych. co to jest walka klasowa na wsi i 
można przytoczyć ,następujący do- szy 1 Jezdzi bryczką w pole kontiolo · · · czym jest bogacz wiejski Ale l to 

""'PD •- T d D wać pracę swych .roboti.1ik·ó'.N"· . Teg·6· . roku gm.mna or.gamzacJa n1'e p1·ze'"onało p'rze;.,sta\"J·ci·ela T n'"• Eu-ru·a Skowerska - szwaczka w P.u z 'J.111. eo ora uraem ' d t K · · ki t,.,,„ c l t ł ł ć k · "' "" " ~... „~ wo : ow. az1m1ers ' rozpa ~ ... 1ą Rządy J'ego naJdotkhw1eJ o<lczu I pr.rtyJna. pos anowi .a po ozy . - . r.es cs~ ... J. Na posi'edzen1'u Rady Nadzor w J,od2Ji - zaawansowała .na stanowisko referentki pel'SOillll!lnej. h K k ółd l m 
Na ilustracji tow. Skowersk.a (z lew~J strony) załatwia spra.wę urlOP\l wyniki, uzyskiwane przez zwijaczki chłopi mało i śr.edniorolni! k?>r~c p:mowanm ~rnac ·1ego w ~P zie czej Spóldzielru, odbytym w dniu 5 tow. Genowefy Szczepaniak. ob. ob. Zochniak i Janczak zauważył, Komacki wyzyskiwał w mem1łosier m mleczar~k1ej. Spraw~ me była bm„ przedstawiciel CSMJ groził po _ _::.:::.:....==.:..:..::.::....:===~::....----------------~------------------------------- łat;wa, gd.yz na zauszmkach Korna.· szczególnym członkom rady, a 

ck1emu nie zbywało. zwłaszcza przewodn~zącemu ob. 0-
Komitet Gminny PZPR, wespół z lechnowicwwi, że ich wykończy itp. 

Gminnym Komitetem Wykonaw· Jednakże Rada Nad:rorcza nie u
c;.ym ZSL OTaz z ZSCh, p.niysitąp.H do lękla się tych gróźb i usunęła z za• 
ak"'Cji uświada.miającej wśród chło- rządu spółdzielni zausznika Korna
;pów malo l średnim-olnych. Na skut ckiego, bogacza Kacz1łbę. Na jego 
M .nie trrzeba było długo crz:eikać. miejsce wybrano małoralnego chło

Brak opieki nad praktykantami Niewykorzystany lokal 
Ostatnie walne z.gromadz.enie człon 

ków spółdzielni mleczarskiej odrzu· 
ciło kaindydaturę Kornackiego. J e
dnak mimo to potrafił on przemycić 
~o zarządu spółdzielni- swe~o pople
cznika, również bogacza wiejskiegQ, 
Jana Kaczubę, który usiłował p-0stę 
pować w myśl wytycznych swego 
mocodawcy. 

pa. 

Niezrozumiałe jest dla nas stano 
wisko CSMJ. Uważamy, że władze 
te p-0w'inny nam udzielać pom@cy w 
toczącej się walce klasowej na wsi. 
Tymcz.asem dzieje się wręcz prze
ciwnie. Czy organizacja partyjn:i 
przy CSMJ interesuje się poczyna• 
niami pracowników terenowych? 
Biorąc pod uwagę stanowisko, jnlde 
zajął przedstawiciel tej instytucji 
w spr a wie zarządu spółdziel:li mle
czarski.ej, w Głucho\vie, należało by 
raczej przypuszczać, że nie. Zdaje· 
my sobie doskonale sprawę, że mi
mo swej pc>rażki Kor.nacki w dal· 
szym ciągu będzie usiłował bruździć 
i prowadzić WTOgą robotę. Ale· jeste 
śmy na to przygotowani i w/ żad· 
nym wypadku nie pozwolimy boga· 
czowi na dalszy wyzysk chłopów 
mało i średniO'l'olnych. 

Od 1 lipca w łódzlm.ch riale.la
dach prncy odbywają się prakty
ki wa~cyjne dla uczp.iów klas 
wyżsrzych. W ten sposób umożli
wia się rnl:odrzieży, posi·adającej 
już pewien zasób wiedzy teore· 
tycrmej. uzupełnienie jej indezbęd
nym dośw.iadcizenńem praktycz
nym. 

N]eszczególnie jednak priz:edsta 
wda się sprawa opieki nad owy
mi PTaktyka;nta.mi w PSTP ~my 
ul Zeromskiego 115. 
Chociaż praktykantom powin

na być zapewniona pomoc lek'<lr
ska, w s'Zkole, nie mówiąc już o 
lekarzu, nie ma naiwet higienist
.lci. Zmęcrzenli i spoceni UC!bniowie 
dla ug~enńa pragnienia runusrte
ni są pić zimną wodę wprost rt 
kranu, pome\vai nikt nie pomy
śla~ o p:rizyinządrzeniu dla nich ka
wy czy ewentualnie choćby pne
gotowanej wody. 

Zapon1nlane 
Pimy ul. Nawrot Nr 10 na bra- · 

ro.ie widnieje taibllika rz napisem: 
- Rejonowy U.rząd Likwidacyj
ny. 

Na małym podwórzu ws,pomn:la 
nej posesji rzawalonym nislzczeją
cym żelazilwem, od kHku lat sto
ją bez pnzy:krycia rz;jad11De 1>rrzerz 
xd'Lę 2 samochody (1 ciężarowy i 
1 osobowy). Nagromadzony efom 
utrudn.iia dowóz węgla do kotłow 
lllli, majdttjące} się :na tej posesjd. 

W rozmowie e !I'Obotnikam:i ko
tłowni odozuwa się troskę o mar 
nlejące samochody. Mówią oni!, 
że op0ny na tych samochodach 
dalej &ię niszczą, a m<>żna było by 
na nich przewieźć jesa:crze wiele 
towarów. 

Tl'lldn<> IZI"Ozum1eć, w jaki spo
sób dtiś, kiedy cała klasa robot· 
niC2lł wyszukuje wciąż nowe źró
dła. oszcrLednoścd. poz.wala się na 

• W takdch okol1Cflllościach łatwo 
n'logą silę 7.damyć wypadkii rzacho 
row.ań, ~tórych morżna by un.ik-
111ąc, gdyby kierownictwo szkoły 
!l.ecllciało bliiej wniknąć w wa-
1'Unk.i, w jaki-eh praikitykują ucz
niowie. 

K. Pmychod.nda 
PSTP 

Już prrz:e3rZło od dwóch tygodnii 
na· stacji Łódź - Widzew zamknię 
to stołówkę dla pracowników ko
lejowych tej stacji rz; powodu ma
łego stosunkowo jej wykor1Zysta
nia. Lokał, daiwn:iej służący za ja
dalnię, WYIPOSażony w stoły i ław 
ki, stoi bQ(ZC<Lynn:ie. Na d!l'.2J\viach 
zamląi>ięty-ch na kluCtZ., młożono 

Bezmyślne niechluistwo 
Skończyłem pracę o godz. 13.:':IO 

i jak zwykle podszedłem do kranu, 
chcąc się umyć. Wody nie było. 
Przy innych kranach powtórzylo 
się to samo. Zaintrygowało mnie 
to. Kolejno przeszedłem sale I, II. 
i III ZPB im. J. Stalina. 

Okazało się, że na drugim koń
cu sali woda była. Im dalej posu. 
wałem się, tym prąd wody stawał 

.san1ochodq 
takie mam.otirawstiwo. Tr.zeba 1.: 
decydować - albo pnzesłać sam<· 
chody do reperacji, albo rzalkwal:
f.ikować je jako rł:łom li pr.zekazać 
Składnik:y Złomu. 

F. Łuczak 
P. Z. P. P. Nr 1 

. się silniejszy .. Widocznie podąża· 
łem w kierunku rury wlotowej. 
Nie ti:udno było wykryć przyczy
ny braku wody W • pierwszych kra 
nach. Są u nas bowiem i tacy pra 
cownlc_.-. którzy po umyciu siE: 
'kranów nie zakręcają. A cóż mi 
tam - powiadają - wody będzie 
my żałować! Nie zastanowią si~ 
jednak, że i wodę należy oszczę· 
rl7.ać, a poza tym przecież i inni 
wnież chcą się po pracy umyć 

1 chwilą ,..zaś, gdy z niezakręco· 
'riych krańów woda tryska, jak 'Z 
hydrantu, to, rzecz prosta, już nie 
dochodzi do kranów dolnych. 
Myślę, że całą tą sprawą winna 

się zająć nasza rada zakładowa. 

W. Koliński 
ZPB im. J. Stalina 

Pogawędki przy kawie 
'w ZPWeł. Nr. 4 nie wszyscy kawę urządzają sobie po dr.odze 

jeszcze dostatecznie przyswoili so- długotrwałe pogadanki, a tymcza
bie istotę ustawy o zabezpieczeniu sem maszyny pozostają bez OP.ieki. 
socjalistycznej dyscypliny pracy. Należało by najrychlej wytępić 
Normalnie uważa się, że wszyst- ten wprowadzony przez łazików 
ko jest w najlepszym porządku, zwyczaj i to zarówno w przędzalni 
jeśłi się punktualnie stawi do pracy wózkowej jak i w oddziale przy
i nie opuści przed czasem maszyny. gotowawczym, gdzie podobne wy-
Zwłaszcza tak widocznie sądzą padki zdarzają się również bardzo 

niektóre pomagaczki z przędzalni Cl'lęsto. 
wózkowej, gdyż jakże można ina-
czej zrozumieć fakt, że idąc po 

„ 

K Pacholak, 
~PW Nr. 4. 

naklejki rz piecqtkami lkierownJi.
ka stołówki. 

WS!lysitko to dzieje się w C'ZlaSie, 
gdy prowad~one jest na szeroką 
skalę ~kolenie :nw.ią~kowe, pfi'r· 
tyjne i rzawodowe pracowników 
ilrolejowyćh stacji Łódi - Widrzew. 
Na szkołenie pozostaje tylko nde
wielka "świetlica organ1rzacji par
tyjnej znacznie mn1ejsiza ;i skorom 
niej umeblowana, ndri beo:crzynnie 
stojący loka,l byłej stołówki. 

Sp.rewą oddainia do użytku kur 
sów Sllkoleniia lokalu po rzlikwido 
wan.ej Sitołówce winny zaintere
sować się czynniki zwiąrz.kowe, a 
przede wszystk,Lm 0irg.anieacja 
pairtyjna Łódź- Wdc:W.ew. 

E. Jacak 
PKIP Łódż - Widzew. 

Przeciwko zakusom Kaczuby wy. 
stąpili dwaj pozostali członkowie za 
rządu spółdzielni, chłopi małorolni. 
Wobec tego za namową. Kornackie
go, Kaczuba wraz z kierownikiem 
spółdzielni Jastrzębskim, udali się 
do władz Ok,ręgowej SpółdrLielni Mle 
cza.rs;ko·J ajczatrs.kiej w Łodzi, '\Vpro 
wadzając je w błąd przez fałszywe 
naświetlenie sytuacji w spółdzielni 
w Głuchowie. Władze okręgowe, nie 
wnikając w sedno sprawy, poleciły 
na piśmie usunąć natychmiast nowo 

B011ESŁAW LEWANDOWSKI 
I sekretaroz KG w Głuchowie. ' 

Dlaczego utrudnia · się pracę racjonalizatoroni 
Raciionaili~rtoirz..y Łód0kich Za

kładów Prrz:emyislu Gurlliikaxsko -
Gala.nteryjonego uskada·ją s.ię, że 

ikiierownliotwo Zakładów utrudn1a 
lim pracę r:acjonalirzato1'$ką. Znie 
chęca to rob'otników do cz.ynie
nfa dalsizycll wynalaflJców i u
sprawnień. 

l}ra przykład ob. Karbowski 1Z.a

pyita1Dy, dllacoogo ntie pra:yiSltę~uje 

do irealizacji siwych ·pomysłów, 
od:Powiada: Chętnie by się coś ro 
biło, tylko ods.tręcza mnie po6tę
powande kierOWl'llictwa. Bow.iem 
jeśli się coś obmyśla li lll\W"aca po 
radę do lderowniika produkcji lub 
brygadruis.tów, . wówcrzas mao."la.ią 
oni ręką a twi~drl:a. że ju·ż o tym 

dawnliej 'W!iEd11.!el( (Dla<!'leg0 więc 

nie wprowadriatią ruiwych metod 
pracy? Widać, że iim na tym nie 
rzależy). 

Tow. Ryszard Lewand01Wsk1 z 
wielkim rozł.aleniem opowiada, iż 
zoetał wyśmilllny, za sw6j po• 
mysi raejonalJ.izaitors:ki d rza to, że 
„m!IM az~ość" domagać się pre-

. mid. 
K:ierow.ndk prod11.1~j:I, ob. Świ

der-ski, eapyLany, d:lacrr.ego odTllJU 
cił jego pomysł mcjonalizatorski, 
odpowied~ł mu, że od tego jest 
tokarzem i ma· WY!Oką stawkę, 
aby wykazał swą pomysłowość w 
pracy. 
Należy zaznamyć, te gdyby n:e 

pomy.sl tow. Lewaind0iwskleao, Za 

• 

kładom ~ooil:~tój ii !P<>WOdl\l 
braku surowca. 11JrzJięk:i nowej me 
todzie problem ten rzos.tał pomyśl 
nie ;rorz.wiąizany. 

Gdy koresi>(}ndenit rziwrócil się 

do kierownika produkcji, ob. Swi 
derskiego z 1Prośbą o wyjaśnienie, 
dlaczego sprneclJwiia &ię w premio 
waniu raojonralWarto;rów !i. utrud
nia i.m pracę, wówczas ów ro.z
wścieOZOJly obmuci.ł !koresponden 
ta stekiem ordyrumnych słów, do
dając, aby 111..ie pchał nosa w nie
swoje sprawy. Z tego wniosek, że 
ob. świderski nie lubi krytyki i 
nie życzy jej sobie w ŁZPGG. 

Z. Polankiewi~ 

z LZJPGG . 

( 

) 
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Z·dobycze socjalne Polski Ludowej 
Mi.ja sześć lat od chwdill, gdy na I .11yoh pmed 1939 irolkliem 1e.e17 leka-

1>0.Isikiej z.ie.mi - irn raz pierw- ll'!lY, poaio$iało n.am po wywwolen:iu 
&zy w d~e-jach ruirodu - powstała nrlewtiele Ponad 6 tysi~y. 
wła.<ha ludu pracującego. Dziś, dtz;ięlcl 10· Aikademiom Mędym 

Nigdy l'IObotnilk polski nie praco- nym (pmed wojną było eyako 11 wy
rwał z takdm 7Jal}Jałem, ,,, takUn odda- działów ~skdcll) ~ makatym~il
ui!em, Jak obecnie, gdy wie, że pra- nemu rL"V<:".iększentlu :fil.Ości ~C0Y 
cuje dla siebie i S1Weg-0 nairod.lJ. Nigdy na .Wfdtz.iaił~oh medycrmych, stom.ato 
pra-ca n~e dawała mu takiego mdo- l<;>gI.ICILilych n. fainmaceu't~'YOh - po· 
wol~nia, ja:k właśnie terarz. I nigdy siadamy d.7Jiś o.koł-0 8 tysięcy leka-

· jesze're crzłowiek prac;r nie był oto- rzy, 17 tysięc~ zaś młAJ?zieiy słludlu
czony taką serdeC7illą ,reską, nie ko- Je na. wszystkich wydziałach Akade
rzystał w ta.k sze.rOlkim zaikresie ze mii Medycznych.. 66 rI>roc. tej mlod?Jie 
zdobyczy socjalnych, jak właśnie w ży jes~ pocho-d1Łenia. robotniczo -
okresie, gdy władzę w Państwie ob- chł0ipsk1ego. W szkołach dla. średnie 
jął lud. • · go persoo1elu służby zdiro.wfa, ksztal-

L 
. c<i. się 4,5 tysiąca młod7li.eiy. W chwi-

eczn1CiWO li obecne~ mamy n tysięcy cizy;nnych 

Ochrona zdrowia człowieka pracy pd·elęgnła:rek. W Polsce przedwrześ
. jest w Polsce Ludowej jednym ni~wej było ich tyilko 6,5 tysiąca, po-

rr. rzagadnień pierwszoplanowych, mimo, że liczba ludnllŚoi była nie-
$zczegól.nie, że mamy pod tym w:zglę mal o 10 milionów większa. 
dcm olbn)ymie izaległośe!i do odro- A jednak odczuwamy ciągle wielki 
h ienia. Państwo wydaje rocznie po-· brak S<ił k.walifi1lmwa:nych w naS'T.ej, 
nad zoo milia'l'dów 2fotycb na. I~- służbie rz.d.row.ia. Jest to wynikiem 
nictwo 11raicawnicze i ubezpiecrenia, olbraym:iego jej oosdęgu. Rozwijają
z których koirzysta blisko 11 milio- ca się sieć ośrodków 00.rowijl., przy
nów osób, a więc 45 proc. ogółu lud·- ohodntl, scipitali - wymaga corarz: 
ności, podczas gdy przed wojl'lą u- większej flości wyszkolonego pecl'SO
prawnien:ia do świadcrzeń ubezpiecze ne·lu. . . . , . . 
·niowyoh posiaaafo zaled1wie 16 proc. Praed woJną m1elts~J:' 4~2 osr:)dk} 
ludnościi. rzdroiwna na a.koło 35 :mil11onow iudnos 

rejono~ i p.miytabryetml·Yoh ośrod 
kach rzidn:Jlwia wrganlirz.owane IZ.Olłl1ały 
poradme higlieny ipracy. Na &V.Crl.legól
ne 1POdk!reślenie rzasłruguje powstałe 
w :r. ub. Po.liiklinilca Olwll."ób Zarwodo 
wych pnz.y .Akademii Lek~sk.iej w 
Łodl7Ji, .postladaijąoa 16 [pQI"adai.i spe
c:jali&tycwnyoh. 

Ponad tyS!iąc placówek :fabrycz
nych obsadcron1oh jest pnzez lek:any 
praemysłowyołi. WydrLiał higieny pra 
~Y Min. Zdł'owi·a stale organizuje 
kursy doksmlcające dla ~leka['Zy 
przemysłowych or~ ud~ela im po
mocy organ:itzacyjnej. 

Opieka nad matkq 
i dzieckiem 

smiertełność wśród niemowląt 
wynosiaa w r. 1938 - 14 proc. 

Sytuacja ta pogo['sizyła się jeszciz.e 
rznacznie po wojnie ..,.- śmiertelność 
ic.h s•ięgała n>a niekitórych terenach 
50 proc. 
Walkę o zdrowie i żyoie dziecka 

roopoozęła Polska Ludowa ,przez rorz 
wfoięcie licznej sieci pora.dni ni~mo 
wlęcycb (ww. pO'I'adnie ·B), w któ
rych otacza się fachową opieką ni>e
mowlę od pierwszych dni jego życfa. 
Powstaje cm~ więcej .irzb pocodo
wych na wsiach or-arz. srzpitali w 
miastach. Podczcas gdy w r. 1946 
śmiertelnMć wśród niemowląt -wy
nosiła jeszaze 13,7 proc„ to już w 
19'18 spadła do 9,1 proc. Obecnie wy 
nosi około 8 !Pl'OC· 

W Polsce fabryk.a.ncko - obszar11i- e::i; dziś mamy lich 1220 na 25 miU.o
m ej wyłączeni byli z ubezpięp.en.ia nów. Ilość łóżek srzpi1ta'1n:ych w~:osła 
chorobowego i wypadkowego 4'obot- z, .69.361 ?o 93.048, a W!ęe d!l1S na 
nicy rG>lni ,i leśni. Państwo ludowe ł~zko SU!p~talne pmY.Pada o~. 253 o
lllikwidowało tę niesprawiedliwość, sob, podczas gdy ;pr.zed WOJną pt"?.y
obejmując ubez.p;iemeniem chorobo- padało 500. fab' prnrodo:wych nic by
w ym i \vypadkoiwym 300 tysdęcy pra. to w !'<>lsce w ogóle ~ cJ:z:iś jest ich 
cowni.ków tej ikaiteg-01"ii. Ponadto ubee: 94. Kiedy w 1938 r. rmebśmy w ca- W celu usprawnlienia opieki lekar 
p:ec.zeniem cllorobowym objętych łe:. P?~sce !la ledwie . ?60 poracm: cil<: skjej nad dtieokiem ciwJęks>za się sta 
cl'ównież zostało 550 tysięcy renci- d1ZJect l mateik - d;z;is mamy :IJ9radm le ilość łóżek sz.pi<tai1nych położni
stów wzgl, emerytów, którzy daw- cna dz)eci d.o lat tJ:rcec~ - _1.~66 or:IB czych i ped:iia1bryC1ZJI1ych, two,rrzr się 
nie.j po'llbawieni byli opieki leka!l'- 222 poradnie dla kob1et c1ęza!·nyC'!L :z.esipoły prewentoryjno - sana~orv:111.e 
skiej. Do wJelu ruasad111iczycih .zmia'Il ja- <llZliee<ięce, walczące z gruźlicą wieku 

Przed wojną oałe pola·aie kriaju po- kie dokonały się !PO '"\vyrz..wolen:lu w dlZliedęcegó. Ilość łóżek sa.natoryj
zbawione były opielkrl. [e[{Ja[-.skli.ej i sa słu>żJbie r!.drolW"da naleey dołąClllYĆ po- 1Uych d:la dzieci wzirosła z 1"571 w 
nita:rnej. Na 10 ;tySiięoy miesrzlkańców V-"07lile osdią~a w drlped~e bill- 1938 r. do !i.600 łóżek, zaś łóżek pire

prrzyipadia!ło 3,7 lekamy, [pl()dmas gdy gleny ~· Uitiwlomoru> m. inn. Silą-· iwentony.j.nyoh ri: 2.464 w akres~e 
;z.adQlwaJ.adącą nOIMlą _t[~ 10 lek-amy 'Ską Akiadęiniię Leikiarską :wnrz. e; tn- pru.edwo)eruiym db 7·?00 w roku b1e 
na 10 tysięcy miesrzkancow (itake. ~' stytu,~ IMediyoy.ny Rraoy oa:u po- żącyrn. 8!i proo. ma.eosc w siana.to
ma jest już rw Zlwiliąrzlkiu ~): ·nad 2.o o~ów lb~ - Jecrnnii- riach, prewen.tordaoh· i ~a ~lonia<:h 
Stan ten ·pog~ się jesrwre w wy cey-oh d!la wcrte&nego wy!kcywan:la ;i tp[TlJelmlaaro.na ~ dJa drzń.ec1 l'oboitn11-
niku wojny i olkU1Paoji - z ipos.iada- lecrlJeillia chorób OO•WOOOIWYoh. PrilY C11JYch. 

W najpiękniejszych okolicach Jn·aju setki tysięcy ·dzieci pol&kich spt 
dzają· waika.cje, n11<1Yi.erzją.c sił i zdrowia. 

N a ilustracji r przejażdżka dz·iesięciolatk6w motorc>wką. po jez.io
r ze Piliohowickim. 

Podams gdy w ciągu caiłego okresu 
.~ennego · pmeprowadrz.ono ba 
dań tuberlrul:inowycil 200.000 '.!) -
w iPol6ce Lu~ej w ill8Jtach 1945-49 
- ~cbono 6 mliJi.onów ba
dań i ZlllDC'IJelPiotnO SZCITA!!Plonką 
B. C. G. IPOiDBd 2.s00.000 dzieci. 
~łmidoiwuje się sieć żłobków, 

d~ńc6w il! prri:edSclAtt>Li, dadąc d~ec 
ku ~ ~ę zdlrowocmą ł 
~WCZllo a Dl8ltce mor};ność spo
ko~j pracy. 

Urlopy, wczasv 
D. eka"etem rządu z 29 wmeśnla 

1945 r. ~icy urzyskali pra
wo do miesięcmego url6pu 1)1) 10 la
tach ~ pmey. By>ło to 
ip.ie:rsw'saJe, niez00111e doitąd w łuSltawo
dMV9tlwiie poilslcim oo.ilągnięcie s.ocjał 
r..e, w myś.l' przedwojenneij ustawy 
bowliem po ir:olku n.i.epw;ell'IWM1ej pira
cy a.-oootnlik.owli pr!Zlysługiwaoo prar 
wo do 6 dnd url~u, iPO flrrleoh ia
tacll n:iepmerr.va111ej priacy - do ló 
dni urlopu i na tym rz.amykał.a &i.ę 
maoks.ym.Wina granica okiresu wypo
czy.n!ku dlia ~ooJWllliika :fiizyronego. 

DeKJret ii 2J8 1iaica 1946 .r. upo-· 
w~ piMJWa uirtlo!()o.we d4.a ro-I 
blołmików w Polsce, obe;jmu,~c mi. · 
ml równ~ed: (dtaJWltliej ~~) •· 
kłady~ 4 i mnłeJ ~· 
ników w iPoJSce. Rooibudkl!wane ,.zasit,a 
cy !również ~ie uprawntimiii'.1 
m·lopo.we. P.o roku ~.elfi 
pra:cy robotnik. ma pniwio obecnie do· 
12 dni urlopu, zamiast dotydiC7alło
wyc-h 8, po trrreeh Jaibch ndeprzerwa 
nej pmey - 15 dnli, po 10 l&taeb -. 
miesiąc. ~onad<to ~ólne lll'U:PY 
robotników z uwa«i na rodu;ad i cięż · 
ki.ie Wail'IUD'ki pracy - otrzymu<ją do
datkowe UT'Jopy. Zmiany te są, "'Yl"&' 
zem głębokiej troski rządu o potN,e< 
by klasy robotniczej. 

Z akcją urlopową ściśle ~wią7.any 
jest Fundusrz Wczasów Pracownl
czyoo, wielka zdobycz polskiego 
swlata pracy, ({, k,tórycih komysta jmż. 
pół mililona ludzi pracy. Farmy wcrua 
sów są sita·le udoskonalane, by co
r.erz lepiej, coraz slmtecrzniej słuzyły 
kla.sie l'O'botnimej i pracuj~cemu1 

ohłopstwu. 

Dla ludzi słabsciycll, wyma.ga.ją

c~·ch spokoju d :forsOlWilego odŻY\W'3 
nia, w ~ jedn•aik zdrowyoh, 
ruie potnzebującycll leczen:i<a sanato
ryjnego czy wzd>rowii·skowego, v.ol'ga
mzowane izostały w br. tak ziwane 
we:za.sy prof1ifa1kty(!7ille. Kuracja pro

f!aak.tyoona, czyli z.arpobiegawcza ohro 
ni organ>izm Od możliwości powsta
nia. i roziwi~ania się chorób, na. któ
re szczegółlllie nairażeni są np. górni
cy, hutnifcy, d'l'Uka.rze, kolejarze, ro
b0<tnky ll'l>lni dtp. 

Olbrzymi jest dórobek sześciolecia 
Polski Ludowej. A prucież jest to 
dopiero pierwszy .k:rok n.a d·rodze, 
iktórą .kiroozymy - na doodire do ao
c\łallizmu. 

Bgr. 

,~N o w ,e 
Ukazał się numer 3 (21) „Nowych 

Dróg". Numer otwierają artykuły 
Józefa Stalina „W sprawie marksl 
zmu w językoznawstwie" i „Przy
ezynek do niektór.ych raga.dnień ję 
zykGr1JDawstwa.". 

Dro.ql'' 
Tow. Galiński pisze o wielkiej ro 

li, w.pływie i pomocy koresponden
drami tow. Nowak wsk~e na so J,fów w dlm.ele naszego budownictwa 
cjal<k!mok.raty,zm i gomu&owszeey- ~a1ist:veuł~. w d:iiiele wciąga
znę, jako na główne źródło br,akd\Vt ma szerokich mas PM~ującyeh do 
=na tym odcinku. Tow. Nb~ak wy- c~~ei wsp9łpl'acy w życiu spo

Opublikowane w omawianym nu jaśnia, jak w praktyce pomniejsza łeą;no - politycznym. 
merze przemówienie towarzysza Bo nie pn.ez · &<>mułkowszcz.Yznę roli · Tow. Stefan Zółkiewskl w arty
lesła.wa Bieruta do absolwentów Pa:dtil, 2lllmartYIWantie c.baala~u Pair ,.k;u.Je p.oświęcon,ym omówieniu pro
Pańittwowycb Liceów Pedagoli- tii, zacieranie granie ntiędey Pai>tją, ~I~~ j~~ie ~yły przedmiQterh o 
cznych, zasilających w tym roku jako przodującym odd.zi.~ klasy brad Z~zoo P.olonist'ów, ~eśla 
kadcl'y nauczycieli - wychowawców robotniczej a po~stah\ m·asą kl:l:sy ~.acz:ente walki o ~owe nmr.k,istow 
„kadr socjalistycznych, kadcl', które robotniczej, p~lityka „otw~u•t'&oh· ·Sk!.e ~teł'atąr_j)Złlawsm:o. 
kierować będą nową Polską, two- dmwd" d'O Pairlfiiii były wyiiizem uie;.;· Deiał „Wfdownia Mięll'by,na.rodo
nyć będą nowe warunki życia spo gania naporowi soe3a'~m~z- l!tt~'~ ~wiel<,a iródłowy aitYkuł o 
łecznego", wskazuje nauczycielstwu mu i odrzucania ria~ L~ -· ~ i jej dir.<Hlze rozwojowej w o
polskiemu wielkie zadania wycho- Stalina o kadr.ach. ~esie PG 11 wO;nie śWia.toweii orai 
wawczo _ społec"Lne nauczyciela - Tow. Nowak podk;11eśla z naeis-J it'11b;kuł om&wia~ąl:).Y a.J·resji: hnpe
wspóltwórcy planu 6 - letniego, wy kiem konieczność waM z biia'iOlma ipnzmu a~k-ańsldeg0 przeciw 
chowawcy nowego socjalistycznego ,tyzmem, która stanowi ba11aw :lstQ~ )l'lorei. A:rtykuły powyższe dają cen 

,pokolenia Polski Ludowej. ,tny moment walki o nowe kia!iw. ~y i 1?~aty mater,iał :naświi:itlając" 
Ujawnienie głębokich korzeni Ida- ,stomnlO. koreańskie w pnzededniu 

.„o niektór.yoh iagadnłenłach lde so~ch biurokratyzmu i zli~wi(fo- i po dokonai;t~u niesłyehanej brutal 
·ologłcznych pólityki kadr" pisze to :wanie IO w szeregu ogi:n.w nasr.ego nej agresJi USA. 
'warzysz Zenon NoW&ik_. OmaWt.iaJąc aparatu partyjnego, związkowegó, W dziale „Widownia Międzynaro 
źródła błędów w naszeJ pracy z ka młó'dZieżowego itp., jest przesłan- dowa" ęajdu.jemy również artykuł ------------------------------------r-------------------------;. ,ką naszych sukcesów w· dziele bu- ~tow. J. Jłowa1ewskiego pt. „Tit-0 -

O S I k Ł d 
1dcwriictwa soojalizmu w Polsce. 1podie~z wojenny", omawła.jący 

Pa n, s· two w a µ· e r a q s . a· o z,· Tow. Julian Kole w artykule pt. naJDo~ prze.jawy zdrady t za W i ,.l'łlka zagaClnleń polityki kadr na przedania się klłki tito ~ faszystow-
. ,_.onoie gogpod..-ceym" por,usza pro skiej otiO!ll&wi podże§acl!IY wojen-
~lemy wysuwania i szkolenia kadr ny.eh. 

Caron de Beaumarchais (1732-
1799), syn zegarmistrza, zanim 
stal się glo§nym i popularnym ko 
mediopisarzem, najpierw byl na
uczycielem· gry na harfie. 
Początki jego twórczości pbar

skiej zaginęły. „Cyrulik Sewilski" 
jest już trzecim z kolei jego dzie 
lem scenicznym. Niejaki zaś Ster
bini, - o którego życiu i dzialal-y 
ności znikąd dowiedzieć się nie 
można - zużyt" - ··;al komedię 

francuskiego pisarza jak'o m[Lte
rial do libretta operowegJ. Muzy
kę wreszcie• i to podobno zaledwie 
w ciągu 13 dni i na „zamówienie" 
skomponowal 24 letni Gióachino 
An\onio Rossini. 

„Cyruli k Sewilski" uchodzi od 
półtora n iemal wieku za najlep
szą pod każdym względem operę 
komiczną, jaką literatura operowa 
dotychczas W1Jdała. Coprawda na 
samej premierze, w karnawale 
181G roku w Rzymie, wroga Rossi
ni'emu klika wygwizdała kompo
zytora. Byla to jednak „robota" 
jego rywala Paisieko (1741- 1816), 
sędziwego twórcy opery również 
o tej samej tematyce, co i „Cyru
lik Sewilski" Rossili'ego. Pomimo 
tej nieprzyjaznej premierowej in
scenizacji - nowa opera zaczęła 
zdobywać sobie aplauz. Ciekawe 
dla nas dzisiaj może być zestawie
nie dat premier „Cyrulika" w róż
nych stolicach Europy. I tak: już 
w marcu 1818 roku wystawił go 
Londyn, Paryż dwukrotnie: w ory 
ginale po wlosku w 1819 r. po 
5-ciu zaś dopiero latach 1824 po 

. francusku. 
W Niemczech pierwszym tea

trem, który pokazal publiczności 
nową operę było mi asto - Brun
swick - (zimą 1820 r.), prawie 
równocześnie, bo w polowie gru d 
nia wystawia „Cyrulika" Opera 
Wiedeńska. Dov~ero w 1822 r .• 

przy końcu sezonu teatlral.nego, z jego szczytowym osiągnięciem-
ogląda go Berlin. koloraturą. Dlatego jako cel obral 

Od tych dat począwszy arcydzie sobie nie element dramatyczny 
lo Rossiniego nie schodzi. 1 afi- utworu, ale .przede wszystkim i 
sz6w teatrów operowych całego niemal wyłącznie melodię i to me-
świata. Dlaczego? Bo obok nieba- lodię pelnq wdzięku i czaru. 
nalnej, ciekawej fabuly widowis- Orkiestra u Rossiniego zosta.la 
ka zachwyca · słuchacza . przede niejako „zdegradowana" do roli 
wszystkim niezwykle bogactwo je akompaniatora. Mógl on sobie · na 
go strony muzycznej. Muzyka ta to pozwolić, ponieważ talent jego 
zaleca się wdziękiem, humorem, odznaczal się niebywałym bogac-
figlarnością i wielką melodyjnoś- twem muzycznym. Dlatego opery 
cią. tej można słuchać nieskończoną 
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i==i_. Cyr':..lfr~ k!.~c'!.!'ski i_: 

Gioachino Rossinieqo ~ 
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Rossini żył 74 lata, ale kompo
nował tylko do polow?rmniej wię 
cej swego życia, tj. do roku 1829. 
Pierwszą operę napisał, mając za
ledwie 20 rok, ostatnią w 37 roku 
swego życia. I na przestrzeni o-· 
wych lat 1•7 zdążył obdarować 
świat 39r_operami, ·z których każ
da wyda>je się ·coraz bardzie; pięk 
na i melodyjna. 

Przez calą dr·ugą połowę życia 
Rossini milczy uporczywie i za
wzięcie. Bynajmniej nie z wyczer 
pania twórczego. O twór.l'ZOści 
swej przecież kiedyś, iartobliwie 
tak się wyrazil: „kto słyszał choć 
jedną moją operę, ten może powie 
dzieć, że Żna je ·.~·szystkie". 

Rossini posiada S'l. (jj wlasny 
specyficzn.y styl. Na czym on po
lega? Po prostu na pewnej z góry 
obranej metodzie tworzenia. 
Autor „Cyrulika" wiedział, że ide 
alem u współczesnego mu słucha
cza teatralnego biyła technika wo 
ka.lna, a więc t zw. „belcanto" wraz 

• 

ilość razy, odnajdując w niej co
raz to więcej piękna. Tymbar
dziej, gdy wykonawcy ·bardzo 
trudnych r6l i partii wokalnych. 
stoją na wysokośd zadania. Samo 
wokalne wykonanie odtwarzan1Lch 
postaci to dopiero polowa, reszta 
w „Cyruliku" to rzecz dobrej. inter 
pretacji aktorskiej. 

Dlatego reżyser ma też tutaj 
wielkie pole do popisu. 

Jeśli chodzi o wykonanie „Cy
rulika" przez zespól Opery Sląs
kiej, nil.leży je ocenić jako dobrze 
opracowane i nader udane. 

Zasługa. to przede wszystkim 
kierowniczej trójki: reżysera Adol 
fa Popławskiego, dekoratora Sta-

. nislawa Jarockiego i kapelmistr.a 
Jerzego Sillicha. A wykQnawcy? ' 
Zanim omówię poszczególne par
tie - nadmienię, że tym, czym 
w roku ubiegłym w repertuarze 
Opery Sląskiej była opera Doni
zetti'ego „Don Pasquale", tym w · 
roku bieżącym jest właśnie „Cu-

rulik Sewilski". Osiągnięcie b. W.V 
sokie! Z prc+wdriwą przyjemnoś
cią stwierdzi~ mi wypacla, że gf1i11-
by nawet ktoś przekorny chciał 
szukać dziury w całym, dotć trud 
no byloby mu ją znaleźć.„. Wsz11st 
ko i wszyscy na swoim miejscu, 
wszyscy i wszystko-bez zarzutu. 

·A specjalne pochwaly? Doskona 
l4 Rozyną była tak wokalnie jak 
i scenicznie - Natatia Stokowac
ka. Rok temu, w jednej z recen~ji, 
zaryzykowalem twierdzenie że ar 
tystka ta za kilka lat · stanie w 
rzędzie najwybitniejszych pols
.kich „kaloratm"'. Obecnie muszę 
oznajmić, że już jedno z przodu
jących miejsc w koloraturze za
jęla„ a czeka ją niewątpliwie jesz
cze większa kariera. 
~wietnym, jalt to się mówi -

,w każdym calu i r zucie" jest Don 
Ba$ilio - Anto?tiegcf Majaka. ,Za
chwyca u Majaka · nie tylko jego 
wspc.nialy bas, ale również inte
ligentna, przemyślo,na w najd-rob
niejszym szczególe kreacja aktor
ska. 

Wracam jeszcze na chwilę do 
Rqzyny - Sfo'ko.wackiej. Spie
waczkę tę wyfiSżnia. wśród wielu 
koloraturowych sopranistek ta 
drogocenna „różnica'!, że posiada 
ona, prócz najwyższej wirtuozerii 
wokalnej, jeszcze ten r zadki dar 
wrodzony: „serce'~ j, ciepło w sa
mym glosie. 
Czesław Ifozak w roli Bartola; 

podobnie jak Ryszard Fabiński 
jako Fi'garo zdobyli sobie ogólne 
uznanie publiczności. Bogdan l?a- 1 
procki partner Rozyny (hr. Alma
viva) - . partię swojq może śmia
lo zaliczyć do najlepszych w swo 
im repertuarze. Jego piękny tenor 
budzil niekłamany zachwyt i wy
woływał częste oklaski. 

Bolesław Busiakiewicz 

~ klasy r.obotnkzej, polityki wobec Dział recenzji za~era omówienie 
! '.stafej inteligencji w okresie budo- nowego wy"ania kSiążkt Władysła 

wania socjalizmu oraz zagadnienie wa. Smoleńskiego „Przewrót umy
krytyki i sa:mok.J:ytyki, jako metody ,sloWY w Polsce wieku XVIlI". Au 
wychowania kadr gospo(iarczycłl. •tor recenzji .tow. Adam Kor,ta poru 

O pierwszych doświadczerimch sza ciekawy problem polsliiego 0-
1 realizacji uchwał IV Plenum - pi świecenia, jako okresu walki ele-
1 ,sze tow. Julia.n Tokarski, porusza- ,ment6.w postę~wych przeciWko za 
: .jąc zagadnienie pracy partyjnej na oofaniu i ciemnocie. Autor daje pró 
jwsi, prawidł.owego rozsta,wienia bę marksistowskiej analizy owego 

; 'kadr i prawidłowego rozbudÓwania~ okre$U wykazując, że podstawowym 
• organizacji party-Onej na wsi, priy •antagonizmem tego okresu była wal 
bliżenfa kierpwni\:twa do terenu, ka xlasowa ~ między magnaterią I 
do .podstawowej organizacji - par.tyj ,szlachtą z .jednej a masami pańszczy 
11ej. 'ź.nianycb chłopów z drugiej strony. 

O pracv wychowawczej z nowymi Ńumer zamyka uchwała egzeku-
ka.drami na podstawie dośW!adcze ty"Wy Komitetu Fabryczniego „Ur

; 'nia preo,duj,ących robotnik'ów b,udo. sus" p_odj~ta w związku z artyku
. wlanych, pisze tow. Michał Kra.jew' łem ruimi~rronym w Nr 1 (19) 
.ski. ,u~B1łJ.Y..~~ Dró~"„ ~K. G.) 

Sonato~io domy wv·POC~y.n~owe w ZSRR · 

I 

Sanatorium „P•rzodownik p-racy" w żel0Zlllowodsku (Północny Kaukaz) .. 
f-Ot. 'nASi-5 
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zilustruie dorobek minionego sześciolecia i Plan 6-letni ~.,„u,,... 
" w dniu 21 lipea, w przedd~ień s .powietrzu. a mianowicie wzdłuż ulic uruchomieniem wy&ta.wy, prowadzo· • Nasi Czytelnicy zwracają uwagę 

rocimłcy PKWN otwartu zMtanie vr .k~łldnieja, Plótr~t;k!ej, Legfon.6w n~ ~ą. w gol'!1crikowym tempie ju~ od 
nńszyrn rnleścle wlelka Wysta.wa. Go i Alei Kościusz\i, z tym, ie punkt tygotlnin. Dl ~ . "' k• r 

Wy~ał Propttgandy K. D. G6rnii 
P. Z. P. R. eaiwi.adamia że w dniu 
16. lipca; 1930 t. godz. 1o:ta trano od
będ:-;ie l!łę odpraw11 agitatorów w sa 
li kina R <J m a 'Ul. RlgOWSka n~. fs4. 

!Po Odprawcie na~tąpi 'Wyśwlet>lanie 
filmu. 
Obe.cność o1xrwlą!ZikÓ'Wa pOd rygo

r em pa1it~jnym! -

ffiV AGA. DiiRLNIOA. 
GÓRNA - L~WA! 

W druit1 14 1tpca br. t. j. w :piątek 
o godz. 16,30 w lobl\J Dzielnicy 111., 
Wigury 4-6, Odbędzle WJ odprawa 
kolporterów i ZMl'"OWsidch „tró· 
jek'' prasowy · 
Obecność :y„tkiich ob'C>w:i~zko-

\'l:a. -

. lJWAGA, KOLl'ORTEltZYI 
Komitat DżielnltoWy .,$r6dmie5· 

cie" 11:a.w.ladaml'a, że w piSltek 14. 7. 
50 r. o gO<l!Zllnle !6.30 odb(ltitJe siQ w 
sa1i ltonfer~ncyjn'1j I{, I>. IA!. Km~„, 
ci:uuki nr. 4 n p1qtro) odpr~uwa kol~ 
porter&w. • 

Staw1ennictwo obowiązkówe. -

. Mącicielom pokoju 
w od„owiedzi ' 

C:tłon.kowie Preiydium Rady Nn• 
.rodowej Łódź - śródmie!icie ;io::ltllno
wili, w odpowiedzi na zbrodnicze po 
czy1!~dła JIO,dt~gacizy wojennych na 
Korci, wz1ąc udział w cią11;u tsgo· 
anin. w pracncłt nu ulicy Abtnntów• 
~ldego. W pracach tych przewithia 
n~ jest znłozenle oi;r6dkłl wypoczyn 
kuwego i jordanuwsldego ol'az pr:t.c 
i11·owndzenie nlezbedn:rch napr11w nil 
tej ulicy dla dobra klasy robotnkzeJ. 

W czasy niedzielne 
w parkach 

P1·ezydium Rady•Nllrndowej rn. Ło 
dzi, Wydział Kultury, zawiadamia, 
że w ramach wczasów l\wlątecznych 
organizuje w nled!!~elę dtl. 16 lipca 
or. o godz. 16 w p atku 19 Stycinia 
(Helenów) koncert. W prog1·11m1t 
muzyka klasyczna I romantyczna 
(Beethoven, Schube:~ t, Brahms). 

W'yko'rfawcy t:.6dzl& Orkie~tra Syrt1 
foniczna po_d dyr. J. Pa\Vłowaldego 
- $Uwiriskii śpiew - Mtmiuk lor· 
tcpitm. 
.Również w parku im. Ad1una :Młe 

kiewlcza (.Julianów) odbędzie się kon 
cert muzyki z płyt z . udziałem 80~ 
listów Cizyilskiego, Przybyl11kiego t 
Darsldego. 

nvlURY APTEK 

spod.!l.reza Plll.nu 6-let.nie~o. rentrallty wystawy mieścić sie b\l· D!łi zwiedzających, poza ~Mllf!, 'W1 aczego marnu1q . się woz I • 
Ilustrując o&iągnięda oln·esu odbu- dde w AL KdścłU!iżki na odcinku od stawą, }lrżY(;l'.ótow11ino wlele dodatko• 

d()wy i Planu 3-lebniego, przy porno- L•glon6w do Andrt~ja. wych atrltkćjł w póst-Act wydęt>6W 
cy Bze1·egu plansz i wykrnsów, p1·11ed W okna'-'h wysta'Wowych tirzy ul. ze~pdłów świetlicowych i teatrów 
st.11wi ona zantiert•nia, które :i.reali- Pliltrkc>Wsklej (po stronie nieparzY• za,vodowych orlU! orkiestr. ~wolen· 
zuwane zostaną w ramach Planu i;tej) mieścić się b~dą eksponaty at· nicy filmu b•dą mogli eooziennlc o· 
&•letniego. chitektoniczna, jak modele nowych glądllć filtrty krótko i długbmt!tta· 

-Ob. St. P, piszat „U k~ettt ul. Nt1piórkómkhigo l!najdujc ei{' staw, t~Ał 
um w 'Wtlrltie \nii!!ki żelnznc1 111k rMui1e rolki i niuez~ją, choć mogłyby prze 
c1c7. pr11Ytła6 etę przy l'tlztualt}ch i:ubótach dt•ogdwycli, czy hudowlart~c11. Od 
li lit iukt tymi wózknmi 11ic zainteresował sl~.„". 

Wystawa ni& będzie się jednak f)· dom6w, szkół, o!lrodków spo1•towych, żowe, które WYŃwletlnne będą rtrt ~· 
graniczać wyłtcznie do ,-,11gadnień mial!tec:tb uniwc1·syteckieg'ó i no• kra~le umle5:tczol\yn\ na pla11:11 iirzy 
g01podatqiych. Przedstawione na wych dzielnie. Całość otrzyma cdpo· ilbit!gu AI. Kościul!itki i ul. Legionów. 
nl~j b(ldą również obszemię sprawy wlednią oprawę dekóracyji\ą i OdpóWlednio wyszkoleni lnformató• 

Ut1111.W11iy, ie JltPB. c:y tei MPD mogły by sprattd.oic. czy u:ózkt tł midliJia 
•io jes:.clft d;; u:iylkti. W 11mwlwny1n roiie o:ajqć się nimi tvi1111a Centrlll~ Zlo 
lhl!. Oc~ckujem,y ivyjufoień. ' - -

Pod adresem NOT-u t!łwłnty, kaltury, zdrowia, DJ>ieki świetlną. rzy O!Jrt>w11dg116 będą wycieczki, 
n11~ matk=1 i dzleckjem, wyc~o,wnnia Wystawa Sikladać sllJ będzie 't przybyłe. t posztzeg•6Jn1ch ~kła•· 
fizycznego, sp~rtu itd. „ dw6ch zasadnicllych cz~ści: ogólno- dów pracy i z prowintjl, !!luz~l:l iln Ob. J. Glur;hou:$kt tiin~e: „\V JJrllsic codziennej i1111ych \vojeWództw ,;n-.) 

1 k' · (k 6 b · d · wyjaśnieniami. d j h Olbrzymia ilość tablic, plansz, ma 1 P? & JeJ -~ ra ~o rilZUJe z~ga rt~e- Dla Wygody publiC!:mcści u~tawio t1 cmy cr:ę;-t6 -wzmlenki o Ol'j!nuizmvnuiu ktH agrottlc · nlków p1·zez tamtcjsge 
klut i WYltl'esów, jakie Z&'l.'J•llftrl&i 1'1'!/ na. Pla11u 6-letmego w skali l;:i\J<1· na zostana łttwki wzdłuż Al. Ko- oddziały Naczelnej Orga11izal'ji 'ferh11icz1H~j. Ocl roku prze.zło w łódzkim 
stawn nie pomil!~ciłaby Idę w żad• ~·~J) oraz ~zerokt> rozb~dowan~J Cli'} śclm!zki. Na okre!! trwania wy!!tawy od<lziale NOT, mimo stor11f1 i wysiłkow nic !tdoł11110 zorgattlzować tiikieg1> 
li~ '!' pl'lciindanyeh w Łod~j pomie· sr.: ~okal~c.i. d.otycząceJ rozWOJU Łc> otwarte zosttmą trzy kawiarnic•re- kola. Możliwości s11 duże, chętnych wieht, 11le cóz z tegoj gdy nikt !t!le '"""O 
riczen zamkniętych. Dl11.te.;o tei dz! i \VOJew6dztwn. . ..... 
ur:tądzona zostanie ona na wolnym I Frace organizacyj11e, zwiąi:ane ~ s~am:a~je. U1'l.1chomfony zOll~nie w:idza IJJ.}l'awy Ila właściwe tot•v. WSGW 1Wzcnl~lona została dó Oleityna. 

Odczuwam' pogard~ 
dla burzvcieli naszego życia 

ILiai do redakcii) 
Mioszkam przy ulicy K1·01~icckiej 10, tuż oliok wyrastująccj 'r, dnia 

na ih1en kolonii ZOR. Ser<!e rarłnjc sir, grly patrzę, j~kit piękne mie 
e~knn i a lmt1uje nasze poffitwo dla robotników. 

Znajduj' się Ji:dnak w nu~7.ym 1<poteczl'l1 •ł\\ir. takie jednostki, których 
le pet 11ektywy na1>awują strurhem i nienawiśeią. 

Fahl'yk1cj:1 ·„cud6w'1, ma.il!l'• n!l celu odwrórr:nit> uwagi naszego spo 
łcrzef1Hwa od twilrczPj prary dla pokoju - od ż11iw, od walki o plan 
- to r1>low11 ro:.1hija1:ka i szkocllil\a robota wrogów 1rnszego narodu i: na 
SZC(l;O kruju. 

Jako wicrzfłca i prnk1~·k11j11ca katoliczka gardię tymi os?.ustam.i. Jestem 
11kt~wnym cdonklcru naszego !1H1foczeń~twn i dlntcr;o z tych nlkczcnnych, 

lll'l)fanuj~r-yrh wiarę, jormnrctnych w~czynów „ciH.lotwM1•r'1w"1 wy<'iu~nm 
wulo;,kl nn prz~·~zlti.<~. J\iic 111t17.r111y dopiy;rić do tego, ahy wrogowie uasi, 
11mvoł11jąc si~ 1111 \\ ib1'r, ~tkouziłi na~zc(im k1•oj11wi, uld możelnY dn1111ii1:ić, 
11by w ł>\\ ~j 11lf'cn1•j dzillłulnn~1:i 7.erowali na r1ieświa<lomo8ci i cic1t111o tl~ 

rwh~kiej. 
J1·~zcze lmnl1.ie.l musimy wzm6c wall.,;ę t •••alrahcty~nl('111, o w)konnuic 

tlhm6w r1roth1l.cyjnych, jc~zc~e bdrrlziej •1 zmoc11ić cłtiał11l11o~tl nuzych Ko 
mitetów Ohrońców Polrnjn, ~kutcczniej skupiać ci1łe nu>ze społeczcłt!two 

I 
1rok6l a~iela nbrnny pokoju. 

' KAZIMIERA SKOMOROWSKI/ 
~ 'c:r.lonck. Zrrrzqclu G~ot/;/•iego Ligi Kobiet --

rownioil klogk poci:towy, gdi1in l .~1Y Stutłb1jący wyjatll! ldm, nhy dul:ej ~lę kształci~. Alo co :moją !iroM~ eł, kt6rzy 
i ,,kartyk s1~efnp!ow1 ane bdęd;t rl,ekiqJal„ · nic ukol1t:eyli s\vych ezkAł zawodinV)·ch - roltticzycb, czv ogrodniczych, albo 
n,,.m, o O 1cu1osc owym lll.vWtll em. . . kt' cl ł b" l d . , ~ ,, , · - •cl cl 

WystaWll ctynM bęti.iie w Lodzi tez c1, . orzy · lc_ą lJog C 1c liWQ we zę \v tcJ dz1cat.Jll1c? Ii..ozay 11iemn1 zie6 
do 30 lipca, po etym, w postaci wy I vrzy11os1 ulepszf'n.111. zmlunr. nowe •tlt>hyczo w d~lethi11ie ag1·otecltnlk1„.··. 
stawy ruchomej, odwiedti wszyatkie Nasz czytclmlo poru~;;yt istat11ą sJJNlWę. Pta!tmy wi~ć NOT o zwr1Jcettl'fl 
mini;ta powiatowe. M to 1iwagt i ódpowied~. 

W każdym zakładzie pracy - lipcowa gazet ka ścienna 
~--~~~„~~~~-

P r ze d otwarciem VII Wystawy Gazetek 
_. łłauu, uy to redakllja. „Gło

gu Robotnlczeg'll"? 
- Chcielibyśmy się zapytać, 

ciy i.:o~tanie uriędzona \Vy;:;tawa 
Gazetek sciennych ku m~zczeniu 
Switta Wyzwolenia? Tllk bardzo 
mun ni\ tyni z;tleży 1 pragniM\y 
przeełu~ swój nowy numer. 

- A więc ostateczny termin 
J)rzes~łanłil gll7.etek du dttia 17 
lipcll r Oczywii;cie, nic b~ieni.y 
cze!rnć do ostatniej ~hwili. 

I znów dźwięczy dzwonek i ~UÓ'l'I 
powtarza się podobna roz.11owa. 
Wiadomość o organizowahiu VII 
\\'yl'ltawy Gazetek ściennych wyvJo• 
łała wielkie znintel·esowanie w zll· 
kładach pracy. Czlonkowle· kolegiów 
redakcyjnych, sekretarze 01·gnnizacji 

I p;a·tyjnych porozumiewają się tele · 

fonicznie i osobiście z reda'~;:ją, p1'0 I czątkującego zes~ołu pouczenia to 
sz~c o do~at~owe in.sttukcJ~: Jale ml>ie okar;ać się nie dość jas.ife i wy . 
przy~otowac gazetk~, dopytUJ.~ się o czcrpttjące. Dlatego właśnie pniypo 
teh11.1h otwarcia wystawy. Wokół młnan1 „ kol „ . d k, 
\yYstawy wzrast11. zalnt~1'esowartic. y, 7-'1 egia Ie a cyjne i;i~o-

'.I'" · ... t. I"' • b d d tl t . g~ zwr11c116 ~ię do tl!dakcJł z prosł.llł. 
o::n niew„ P i.Vle ar zo 0 8 m o dudatko va 1·yj 'ftł ' 

objaw nie może pr~esłonić jedtrni< ' ' 11~ enm, . ? p,ómuo 
pewnego niepokojącego faktu. Inte• 1>r~y Optacowywamu ma~er1ału, lulJ 
iesują eię wystawą i przyp;otowtiJą ter_ .J~g? ;"ybo~~e. ~how1ą~klettt r~· 
110,~e numery guetek te ·sanie zcspo du!,cji Jest udz1eleme .te.J · po~ocy, 
ły i·edakcyjne, których ek~ponab~t o· t,t.t1 oboWłl!:ikkltt ł altlb1ełt!, lot:zd~go 
glQdalismy już niemal na w;izystldch z~kl~dt~ pracy puwlnno byc pow1tn~ 
ml11lonych wystawach. ·Brak nat()- ~-'~ sw!~ttt nowym numerolń sWegG 
miast sygnalów z zakladów pracy, 1 ydawnictwa. 
spółdzielni pl'odukc~•jnych ornt. PGR, Podobnie było w czasie trwania 
do tej pory llłabo repl'ezentowanych poprzedhich wystaw i tym rnzein 
na nas~ych wystawach. Ju;i, wielki JJl:l zakóńczenie imprezy organizuje· 
czasi aby i ttl zakłady zakrzątnęły my konkurs t nagrodami. 
się, zorganizowały u siebie i;;oiegla 11'. . . ..i, t • • . , 
rednk~yjne, pozyskaly korospl)rtden- itl\dno oczyw1sc e pn.:ew1dz1ec, 
tów I obok liczi\Jch zobowią:w.'t pro ~t6tenrn. \\rydawn!ctwu prz~pud~le w 

Z b 
• • c L • ' dukcyjnych, pierwszym numPrem '-?nkur;;1e_ _nagroda, a_le moz_na l trza 

O Ow]A IJ~an1~· z~ .. nu· 1pcowego wy~awnictwa fab1·ye1mego uc1.cily ~.,1 0?10WIC te c~ynm~i, ktore ztd_e· 
~ ~ święto naszego wytwolenia natodo- tydu1ą o wn6zttlemu poszczegol• 

'vego oraz społecznego. · nych 111izetek. 

Olbrz'1m_ ie oszczędnp$ci - w~możen, , ie pr~duk_cji Oczyv,;iJcle1 że \~')·danie pierwsze· I iu na plan piel'\vsiy wysuwa 
3 . gn ntuneru może nnstręczyć nie ma· sił .zdt>~rdowanie treść wydawnictwa, 

PKWN dać oszczędności z poszcze- }11 trudności. Wprawdzio pi~a1iśmy ktora powinna by(! mocno powiąza 
gólnych działów na sumę 611.0130 zł. już o tym, co powlnna zawk~i-ac lip 11a z zakładem, ilustrować hila.nś .ie• l"elll zobowiązań, napływających z 

t<>rehu robotniczej t.odzi, wzmaga 
słq z lolidytn dniem. Codziennie po 
wi11daminją nas o ty m liczni hasl ko 
ret1póndenci. 

t<'.ote!;pondent tow. IJobraczyfi.skl 

wać dodatkowo 3 maszynę. 

(Z. Cw.) cd\Va gazetka ścienna, lecz dla po- ;:-O o!liąglllęć 11a przestrzeni niinio• 

1 nych lat, ze szczególnyn1 uwzglę• 

-
W,vhr.y_wam.\J · bmki , ro handlu usooleczntonJJ'!!:, d11leniem realiżacji zobowiazafl Czy 

- • m1 Lipcowego. Na łamadi dobrze 

DzisiejM:e,i nocy dyżurują ll8~·tę- podaje, że załoga „Cewld" Nr 1 po~ 
pt1.iące ai>teki: Daszyńskiego 19 _ stanowiła wyltonnć plan roczn,v do. 
Bojanki, Wólczań!!!'.ka 37 _ Cynter, dnia 6,9 50 t. Załoga ,,Ce\vki" .Nr 2 
Piotrkow11kl). ma ~ Czcrt1ek, Zgicr zao~'lczędzi na Inwestycjach 30.000 
ska 146 - Niewiarnws.ka, Nowotki złotych. 
12 - Pawlukiewicz, Wojskn Poll'l-kie Ob. łienryl<a Klszkiewicz, . .praco· 
,go 66 - :rrawko\':'ska, Dl}bt•i>waka wnica „Cewki" Nr 3, postanowiła w 
24b - Un1eazowsk1. I ramach Czynu Lipcowego obsługi-

W „Cęwce•• Nr 4 oddział mecha· 
nicżny przyrzekł zmniejszyć w lip
cu godziny postojowe o 10 proc. W 
sto.sttnku do ubiegłego mieśiąca. ób. 
ob. St. WaJmert i, Zygmunt I{ośclan, 
pracownicy szlifierni, prz.ektotzą do 
końca r-0ku swą batę produkcyjną o 
2 próc., a ob. Sulczewski zobowiązał 
się pr2ekroczyć swą bazę o 5 proc. 

Ogół~ załogi fabryk, podległych 
ŁZCP, w wyniku podjętych przez sic 
bie zob.owiązań przyniosą państwll 
dodatkową produkcję wartości 

51i.606.420 zł. 

DlaGzeoo w skle' pach nie ma ·sznurowadeł? zredagowanej gazetki powinllliśmy 6 • zna.le~ć sylwebkl p1•zt1downl.ków_ pra• 

Od kilku dni nnćhirerńnie poszuku 'Warowym .PDT co prawda są sz11\u'o c:' danego za1dadtt 1 artykuły, oma 
je się szriul'owadeł w sklepach han- wadła, ale tylko krótkie, natomiast wiające ich metody pracy. Gazetki. 
dlu uspółeczntonego. brak długich. ścienna musi śmiało wytykać błędy, 

W lrnZdym niemal sklepie słyszy Coś ttt jest nie w porządku - bo t\&tel"ld i niedociągnięcia B<weg() za• 
się tę samą odpowiedź: - chwilo- jak nas polh.formowano - w mnga- kładu, przy pomocy s.aty1·y pięlrtOJ 
wo bl'!lk - bt:tlą ~a ltllka dni itd1 zynach jest wystarczająca Ilość wM ł1tzik6w, brakorob6w i tych 

• 
Z niwa przebiegaiq . coraż sprawniej 

Robotnicy lodzi - · spieszą · z . pomocą .wsi 
O wiele 5'pra.wnie ,iE1Zy pru.eb!eg 

p ierws7.ej w Planie 11„letnirn a•l<cjj 
żniwnej w :r>orównan~u tt ubiegło
roczną, .zawdłlięczamv star dnnte na
egół przeprowadznnym przygoiowa
nio-m J wyclatnej pOJl'locy przy śl
mych żniwach robotnik&w łóclzkich 
fa.bryk, pomocy będącej wyra.lem 
cor~ ba..rdzlej u.c!eśhtaJl\Cego &ię eo 
juszu robotnit'lo • chlop~kte10. 

Sprn;vnie pr1zeprowad.tnJI\ równlt"ż 
zniwa chłopi mało 1 średnio.rolni, ko 
1·1y1ttn;Ji\c 'Z t>Omocy oiirodków maszy 
11owych oraz; .rnbotnlków ł6d-tkłch, 
blorąoycl! ud•la.ł w ekipach łączno-
lioł mA.ufa z wsią. . 

Tcgoroc'lne żniwa prayczyniają 
się do dalszego zacieśnienia soj\J.s~u 
robotniczo • chł01>sklego. 

'Tow. Z. Gawryszczak z 'Fabrykł Fi 
ranek i Koronek im. H. Sawickiej 
pisze: robotnicy wszyEtkich oddzia~ 
łów zobowiązali się podnieść jako!lć 
produkcji ó 1 proc. Dopilnuje się 
szkolenia kadr i szlcolenill robtJthi
ków, ni~ wykonujących baz. Po!ltfl 
nowiono rów11lez uporządko\Val: te
ren fat'lryczny oraz przeprowadzić 
segrega~ję złomu z oddzieleniem czę 
ści ł śrub, mogących przyd,ać ~lę przy 
prcidukcji. 

Koło kolejarzy w Krośniewicach 
na naradzie wytwól'czej zobowla'la· 
ło si~ w 6 rocznicę Manif<?stu 

W .Demu Towat'owym PSS przy sznurowadeł i to o różnych wymia- wiśzYstklch, kt6rzy Opóźnia.ją nas~ ' 
ul. Piotrkow~klej 100 - w ogóle w rach oraz kolorach, tylko kierownic n.ei-sz napt:t6d • 
dniu wczorajszym nie można było . two poszczególnych placów~k nie Fornta zewnętrzna gazetki, acz• 
nabyć sznurowadeł, a w Domu To- zaopatrzyło w porę swych sklepów. · kohviek ważrttt, nie powinna pochła

Remonty kia. łódzkich 
I tu brak dokumentacii w strz-v muie robot1 
Okręgowa Dyrekoja Fllmu Poll!kie 

go ptzeprowa.d'la w S&zonie letnim 
wJele 1l'em1mt6w kapitalhych 1 bleż" 
cych loka/Jl łódZklcb ikin. 

u!al: !!byt wlele · uwag'i redaktorom 
wydaw•nictwn. Wystai·czy skromny 
tytuł gllzetki, kilka rysunków lub 
iluttracji, a gazetka staje :sie jui 
atrakcyjna. i prtydąga oko (JZytel• 
niktt. 

A zatem jeden wazny wni\lsek nai 
zukończeni~. Czasu pozostało tuun 
niewiele. Wi!zystkic kolegia ndlk• 
cyjne, nie tracąc już ani chwili, m'd 
szą się zabrać do pracy. 

Jut wkr6tce otwatcia wy~tawy g• 
ietek ściennych ! ~ 

R. Sch. ·i 

R-0botn!cy Śzeregu fab-ryk i lnsty~ 
tucdi biorą już czynny udz:iał w ak
c.H ini1wnej. 

Masowe w ostatnich dn'lnch ttRłll• 
szanie s:ię izałóg fabryC'Znych, wyra
żających gote>wość wz:ięcia udziału 
w pracach żniwnych, pozwala prv.y
pus1..czać, że wszystkie zakłady i:-;.-a
cy naszego mias ta wezmą udział w 
p ierwszych zni.wach w Planie 6-lot
nim. 

Cyrk Nr 1 przybył do naszego miasta 

Obecnie ttnajduJe się w rem<>nci~ 
kino „Gclyrtia", gdzie dokonywane 
są roboty rnalarskte orarŁ przeróbka 
instalacji elektrycrmej. Kl.no to oo$la 
nie rzamk.nh:te na 10 dtli , w piątek 
14 bm. Kino „łlel" tel!. 1tsmyka swe 
podwoje juz od ponied1..!,alku pmy„ 
t.itł&go tygodll'ia, a zakończenie re
n\ontu ma na.stą!)lć w końcu lipca. 

Wydziaił Budowlany pmy Dyrekcji 
FHmu Pol!fldego ewrócił si~ w dniu 
24 lutego br. do Centralrtcg() Biura 
Projektów Architektonicznych i Bu· 
dowla11ych w Warszawie ci iproŚb!ł o 
d<>starcrzenie dokumentaoji1 ni~będ~ 
nej dla prrzebudowy instalacji elek• 
tryeonej. Do chW.Ri ob'eCilej iilicze~o 
ni~ otmymał. (B1&n) 

Nowy Ośrodek Zdrowia NiezwJk1e atrakcyiny program widowisk 
powstanie w Łodzi w dniu 22 lipca W tych dniach zawitał do Łodzl stqpl również doskonały ekwi.libri- Kfoo „Bajka" Il.ostanie poddane 

Cyrk Nr 7 z nowym bogatym pro- sta - Pawłowski, czeskie „trio Ne gruntownerńu temontowL RozpocZQ· W ranm~h Czynu Lipcowego 
naszeh1u miastu przyb~d:tie jesz· 
cze Jeden O~rodek Zdr.owłu, przy 

1n·ameu, który niewutpliwie zain- meczek", sensacyJ·ny ,,motohomo". cie robót przewidywane .)est na ko· - „ niec wr1Ześnia br. 

Zdrowiu, dlo. uczczenia rocznic„ 
Manifestu PKWN. 
W Ośrodku Zdrowia będzie czyn 

na poradnia ogólna, .dóstępna dla 
wszystkich ubezpieezonych l.<dzi 
pracy z terettu północnej 1bielni• 
cy miasta. Dzl~kl temu tmnieJ
s~y 11lę ilość pacjentów w ośrodk11 
prży ul. Łaglewnfoki~j. 

terE!suje wszystkich łodzian. Takie Te i wiele innych ciekawych nu- G<>Mej przedstawia się spr.awa od- ul. Sędziowskiej Nr. 14. 

Z wydatną pomocą pospieszył numery widowiska, jak: koszyków- merów składają się na program, nowienie kina „Wł6knlal'1t". By- Zakończenie remontu bttdynkU 
było przewidżlnne nil p6źniejszy 
termin. Zostanie on ocld1my do 
użytku na dzień 22 lipca br. w 
wykonaniu 11<>bowłtpmń robotni•. 
kóW i pr11cownik6w Wydziału 

również WoJewódzJd Zanąd ZMP, 
deltlarując 17 tys. t<tboc:wgodzln. 

IJILi~kJ tej pomocy prawie wszyst· 
kie państwowe g0$podars.twtl rolne 
skosiły już żyto, a Sl)óldzieln·łe J>tO· 
du~ceyjne, które przy!rią;płly do 
wsp61nycb . żniw, 111akańcza.ją prace 
przy zbcio1-ze :i:)-ta. 

ka na rowerach, orygi'nillna tresura który w okresie najbliższych tygod- walcom tego kina dobNe są prrzecleż 
ptaków i lconi oraz wiele inp.ych, ni stanowić będzie niecodzienną ror. znane tamtejsze nieporządki i odra-

4d 
1 

d . . . ' pane ściany. Pr1Zystąpienie do temon 
na pewnC> zna,, ą wie kie UZtllłnie rywkę la_ n_aJmłodszych 1 naJstar- 1 tu tego kina uniemożliw1a brak do• 
wśród publiczności. Na areni~ Cyr szych łodzian. kumentacji techn1cznej. 
ku 'Nt 7 zobac2:ytny znakomitą akro 
bnUcę, Halinę KruszkoW$ką, i ne.:. 
ston! ili.tzjonisV:w - Bratma, Wy-

'. 

zd.rowia , W czasy radości i 
List z wakacji 

Do Redakcji naszej wpłynął list I Na stacji w Pasi.miu młodzież ·te~o 
od Komitetu RodziclelskleJO r.irv.y miasta przywitała nas kwtatarof. 
szkole TPD Nr. 1, w którym m. I.n· Miejscowość i · okolica jest bardzo 
czytamy: - I ładna. Piękny widok mamy z 01.t11a 

„Dzieciom na kolonii jest dobrzP. na maz.t.lrskle jeziora. 
Odżywienie wyśmienite. Do Łodzl Bardzo wesoło jest \V naszym 
nie chcą wracać. Często słyszy sil'! pokoju. Mamy miłą wychowawczv 
narzekania, że turnus tak prędko nię, bardzo · dba o nas i we. wszyst 
się kończy Okolica ładna 1 bezo!~- kim nam p0niaga. Jedzenie jest tak 
czna; Dzieci są zdrowe i opalone n~ dobre, że u nas w domu w niedzie· 
brąz". lę tego nie ma, co my jemy co· 

A oto wyjątki z listu uczennicy dzlennie. 
szkoły TPD Nr. 1, Lonki Str6iwąs· - Mamusiu, napisz mi. czy zda 
„Dojechałam szczęśliwie. Z Ło'.lzl łam do następnej klasy i do któ~.1 

wyjechaliśmy o godz. 9,20, a do Ol szkoły będę chodzić po wakaciach" 
sztyna przyjechaliśmy o godz. 20,30. · (J3ań) 

-~;;:i;a:;;;;-:;;::::;:t:;-·-:;;;;;;mii=miiiii;i;mii;i;;------------------Posz u kiwani pracownicy St~la:. Łodzi mianowany został Ob. inż. Lucińskl 

I starś11ego ksi~gowego na kier. Rachuby Pfac, 
1 maszynistkę zatrudni natychmiast Państwowe 

Budownictwo Elektryczne Łódź, ul. Zamenhofa 32 
Reflektujemy tylko na .wykwalifikowane siły. 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. Płaca 
wg. umowy zbiorowej w budownictwie. 
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Zakłady Państwowego Monopolu Splrytuso· 
wego w Lodzi - \'.il. Armii Czerwonej Nr 26, ogła

szają przetarg na roboty remontowe malarskie i 
blacharskie '" b\ldynkuch fabrycznych Zakładów. 

Oferty, odpowiadające warunkom i treści śle

pych kosztorysów - wydawanych w godzinach 
urzędowych przez Sek1elariat Zakładow - nale· 
ży składać do dnia 25 Hpca br„ w którym to dniu 
o godz. li-ej nastaJ)i otwarcie ofer t. 
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Wyrazy głębokiego współczucia rodzinie Siedzib~ likwidatora mieści się w gmachu b. 
zmarłego Izby Przemysłowo-liandlowej w Łodzi przy Al~ 
• • S k • J Ko~ciusik! Nr. 4 
IDZ. Z y S Z I a Da Wszystkie osoby 1 instytucje , posiadające ja.,. 

kiekolwiek pretenśje w stosunku do Izby Przemy
słowo-Handlowej w Łodzi, winny je zgłosić Iikwl~ 
datorowi najpóźn iej do dnia 15 sierpnia 1950 r. 

byłego dyrektora technicznego Centralnego 
Zarząd\l Technicznej Obsługi Rolnictwa 

składają 

Dyrekcja 1 pracownicy C.Z.T.O.R. 
16073 

Przetargi I UcytacJe 
Niniejszym podaje się do wiadomości . iż po

stanowieniem Prezesa Centralnego Urzędu Drob
nej Wytwórczości z dnia 5 czerwca 1950 r. wyda· 
nym na mocy § 2 Zarz11dzenia Przewodniczacego 
Państwowe j Komisji Planowania Gospode.rczego z 
dnia 23 kwietnia 1950 r. w sprnwle lik wiclacji izb 
przemysiowo-hnndlowyc h (Monitor Polski Nr A-SB 

poz. 645) likwidatorem Izby Przemysłowo·Hanrllo 

640 
Likwidator Izby Przemysłowo 

Handlowej w Łodzi 

Km. 189·50 Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi rewiru 5 W • Gutner mający kancelarię w Ło
dzi ul. 11-go Listopada Nr. 51 na podstawie art. 
602 k.p.c. podaje do publicznej wiadOJllOŚCi. że . 
dnia 17 lipca 1950 r. o godz. 13 w Łodzi ul. Curie 
Skło~owski~j Nr. 26 odbędzie się licytacja rucha· 
mości. nnlezących do Józefa Kruckiego j Henryka 
Lewanta ~kładających się z tokarki kompletnej i 
rewolwerowki oszacowanych na łączną sumę zł. 
320.000. 

Ruchomości mo~na og' 'dać w dniu licytacji 
w mie jscu i czai.ie wyżej oznaczonym. 

638 Komornik W. Gutner . 
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Ze yor!lf. O mistrzostwo 

22 li p ca ,,z a pa se m„... ~sr.~~}~~:~:i 
18 ~.,,.. powinny pamiętać DUIJe 2'Jl'HSEeQ ia, kluby i kola sportowe, rry z zespołem wojskowym WWS. 

I 
-.!.-U- • d d W chwili spotkania oba zespoły mia.„ 

aby sport 16dzki godnie aczcił ten ~i 1 ra osny zień ł.y IPO 20 pklt. to iiea: gra była nli€!ZlWY"o 

Co pisało proso łódzka w dn. 14 lipca 1930 r. 
• . · kle zacięta. Zwycięsko wyszła z me• W ~iu Swięta Odrodzenia 22 PRÓBY NA ODZNAKĘ „SPO" kim Komitetem Kultury Fizycznej, czu drużyna Dynamo która wygrała 
lipca, zgodnie z zarządzeniem Próby na odznakę pmzeprowadza jako ~cięzcy współzawaqmctwa spotkanie 2:1 (O:O). ' 

GKKF, w całym kraju p~zeprowa- ne będą w lekkoatletyce: w biegu otrzymaJą nagrody w postaci sprzę 
dzone 7JOStaną masowe akcje zdoby na 60 i 100 m., w skoku w dal i tu sportowego, którego równowar
wania norm odznaki „Sprawny do wzwyż, w rzucie granatem, pchnię tość wynosić będzie 35 tysięcy zło-

ATAiK MRÓWEK 
NA SRóDM!IESom KłtAK6WA 
W dniiu war.orajszym mie'MJkiańcy 

Krakowa raaobserwowaJ.i nliecodzien 
ne zja.wtlsko. Oto s i!J'ny w.icheir ;p.l"Z'Y
in!ósł ir, sobą do miasta Oilbmymd:e :ro
je muSllJek :i Sk'I'7.ydllrutych mró~ 
leśny.eh. &czególn:ie w~ chmu
r y rtych O'Wradów rzauważono na Ryn 
iku ~ na. ulity Grodi?Jkti.ej, gd~e prze.. 
chod>nie for.m'3J:nlie tratowali je noga 
mil. 

TAJ:NA POLICJA 
W WATYKANIE 

„Kuri~ Łód2k!i" d~os;i., że. w Wa
tykande rz.org>andzowany rr.iostał urząd 
tajnej · policji. u bram Wa.tykGlllu s.ta 
le d,-yżuru:je diw6oh detektywów, któ 
my ba~e OOSEl"Wlllją V1SrZ;ystkich 
preybywą.1ąoych lllS teren państwa 

· w.aityk<ańsikiego. 

HUTY STAJĄ W PIOTRKOw.IE 
W dmu '\vmora.js~:ym rr.os.tala unie 

rucho:mlik:ma huta &zik!lana „K6a"a" w 
Piotrkowli.e. Redukcja objębl ponad 
500 osób. 

W P.i.otrkowli.e pxacuje jesrroze Cf;ęŚ 
cilc>wo hu.ta HoTtensja, aD.e rz braku 
eam6'Nień i ona ma być unieruch<r 
miona w naijbl!ilisrz;ym Cll.aSlie. 

LE'llNI KARNAWAŁ 
·FAiBRYKANTOW 

W se·egu koresi)-Ondencjd. z U7.dro 
w~sk polsklich - „Ktir.ier ŁódrLki" 
donosi, że. miejscowości kuracyjne w 
!kraju prkpełn.ione są „doborowym 
tow.mzystwem" . . W Ciecho.cink:u od
bywa &ię cow.d~re bail, wrz:ględme 
:reduta. W Zakopanem nie moona o
trzymać wolnego pokoju, a ceny ria 
mileSrllkanfo. iz całodrmennym b:trrzyrna 
n i.em skoczyły do 15- 20 rzł. <h'!ien
nie. 

Jak wi:dzimy - pisze gazeta -
ciężki lkcyey.s me· wpłyną~ byinaij
mniej na mi.sJrój 111a.82ej elity. 

MECZ PO.LSKA-AUST.RilA 1:5 
Mmz piłikarsk:iJ Polska-Anlst!t"iiia za 

kończył się wynikiem 5:1 dl.a gości. 

na 20 !P1'0ieen00wą olbn!itkę plłac za
proponowaną ~ ~brykam~. 

·~OIĘSTWO KOMmtlSTóW 
W WTiłORAa,; NA WOŁDlro 
W · ubiegłą n;je.drzieJ.ę na Wołyniu 

odlb~ si~ 1WUJpelniaijące wyibory do 
Sejmu. „Rep.ubliika" pi6ll.e dosł~ 
w wybora.eh tych ~l\(le 
zwy-0ięstwo odnieśli lmmuni8cii, k:tómy 
na pi:ęc mandatów, 3akre daje ten o
kręg zdobyli a.ri cztery mandaty. 

· !MIASTO ~ W OGNIU 
w miasteCll.lknl Błas.ziki pooczes ka -

tas,trofa.lnego poi>a.ru ~pfunęło 15 do
mów mileszkałnych. 60 ll"odzin pozo
stało bez draohu nad głową. 

ANTYF„\SZ'YSTOWSKI LOT 
Lotnik włoskrl. Giovanni Basaned.la 

- dokooiał s.amotinego low n'Sd tery 
torirum włosldm, Vlt'lllUoają<: odezwy 
anitylfaszys:towskie. 

Pod.ooas dirogi powrotnej samolot 
Basanelli iroillbi~ Sli.ę w pobll!i~u :J)rze
łęc0Y Gottaro w Sr/Jwa;jcarili, a d!Ziel
ny JPll:lot rosit<aił. mtem.owiany prze?Z: 
wmdize :frSJnouskie. 

WYWIADOWCA 
ZASTRZELIŁ GAZEOIAltZĄ 

WywiadO'Wca służby śledczej Jan 
Macl11man, rz:astimeliił w dniu wcri:o
ra.jszym na staoji w Wołomime pod 
Warsoową - 21-letniiego gaireciarza 
Jana Lubowi-e.clciego. 

Zalbójca usiłował !Zbiec, jednakże 
publkzność ~tr.zymał.a go, usiłuj:ąc 
dokonać samosą.du. 

Pod silną eskortą oobójcę wywie
:zfono rz Wołom:int.ł, gdcie ,ludność o
blega posterunek policji. 

Jan Lubowiecld był jedynym ey
wii.cre-Iem swej irodzmy, składającej 
si-ę rz. ojca - kaileki, maitki i tirzech 
sióstr. Obrarz;ił on mekomo „ener
g.iczmego wyrwiadowcę", który rz.a
strzelił' go na miejscu. (Kur. Ł6drz.) 

SNlEG W BAWA:iul 
Po ostatniich niesamowityoh upa-

Pracy i Obrony'!. ciu kulą, rzucie dyskiem i oszcze- tych. 
Akcja ta przeprowadzana będzie pero, przy czym ubiegający sję o Nagród tych będzie siedem. Qzte 

w dwóch dyscyplinach sportu: w odznakę będzie mógł sobie wybrać ry dla Ludowych Zespołów Sparto 
lekkoatletyce oraz w pływaniu, przy dowolnie jedną z tych konkurencji. wych, a trzy dla Kół Sportowych. 
czym dnie 22 lipcą będzie ona prze W pływaniu próby będą przepro 
prowaOOc>na na terenie miast, a 23· wadzane tylko w jednej· konkuren 
li}>ca na terenie wsi, obejmując cji, a mianowicie: w biegu na 25 
wszystkie organizacje, zrzeszenia, mtr. stylem dowolnym. · 
kluby, koła, zespoły i sekcje w zrze Poważną zachętą dla ubiegają
szonych i niezrzeszonych organiza- cych się o odznakę „SPO" powinno 
cjach sporto,~ch. być to, że ci którzy w dniu . 22 li

MUSIMY ZMO:BILIZOWAC 
WSZYSTKIE SWE SIŁY 

Przeprowadzenie powyższej akcji, 
jak również przeprowadzenie maso 
wych imprez propagandOWYCh w 
dniu 22 lipca wymagać będzie wiel 
kiego wysi~ku organizacyjnego 
wszystkich ogniw naszego sportu, 
to też już najwyższy czas, aby na
sze zrzeszenia, kluby, a przede 
wszystkim Koła Sportowe już dziś 
żyły przygotowaniami do tego wiel 
kiego radosnego święta i zajęły się 

mobilizacją jak najliczniejszych 
kadr swych członków do zdobywa
nia norm odznaki „SPO", o którą 
ubiegać się powinny w tym dniu 
setki tysięcy naszych sportowców. 

• 

pca uzyskają wymagane normy od 
razu na miejscu otrzymają odpo
wiednie zaświadczenia. . 

W JAK:ll)f OELU WPROWADZONO 
WSPOŁZAWODNICTWO 

W zdobywaniu norm odznaki 
„SPO" wprowadzono współzawo
dnictwo, którego <:elem będzie wy 
eliminowanie na terenie wojewódz
twa Koła Sportowego w mieście i 
Ludowego Zespołu Sportowego na 
wsi, które wykażą się największą 
ilością uzyskanych norm odznak 
„SPO" w stosunku do ilości człon 
ków, Koła Sportowe i Ludowe Ze 
społy Sportowe wytypowane przez 
Wojewód2ką Komisję !mpTez, dmała 
jącą w porozumieniu z Wojewódz-

• Na szosie l torz€) 
startuią w niedzielę kola rze związków zawodowych 

K olarstwo w z~viąz.kach zawoc\owych wkroczyło na sz.erol<ą drog~ 
rozwoju. Zaczyna docierać do zrzeszeń sprzęt łmlarski, coraz 

więcej rozgrywai;ny wyścigów, wzrasta zainteresowanie sportem ko 
larskim. 

W ubiegłą niedzielę padł we Wł<teławku nowy rekord Polski. 
Ustanowił go Wójcik z wal'Szawskiego Ogniwa. 

PRÓBY NA 3 BOISKACH 
W PARKU LUDOWYM 

Próby na zdobywanie norm odzna 
ki „SPO" odbywać się będą w Ło 
dzi w dniu 22 lipca na 8 boiskach 
w Parku Ludowym, gdzie zorganizo 
wany zostanie Wielki Festyn przez 
Zwiazki Zawodowe, a po południu 
odbę-dzie się cały szereg imprez i 
pokazów propagandowych, w któ
rych wezmą udział wszyscy wybitni 
sportowcy łódzcy. 

JAK ZORGANIZOWAC EKIPY 
POMOCY WSł? 

Drugim ważnym problemem sto
jącym przed naszymi zrzeszeniami, 
klubami :ii Kołamd. Spootorwymi je9t 
sprawa zorganizowania pod hasłem 
„Pomoc sportu robo~niczego wsi", 
ekip sportowych, które w dniu 28 
lipca wyruszą na wieś. Warto było 
J:iy pomyśleć o tym, aby ekipy te 
miały odpowiednio udekorowane 
samochody, zaopatrzone były w od 
powiedni materiał propagandoWY, 
j ak na przykład w czasopisma spor 
towe, oraz broszury, książki i pla 
katy o treści sportowej. 

Ekipy wyjeżdżające na wieś po
winny przygotować ponadto pro
gram świetlicowy, i po ukończeniu 
zawodów zorganizować wspóln'l 
wieczornicę zakończoną zabawą lu 
do wa. 
Sądzimy, że o tych wszystkich 

sprawach pamiętać będą Koła Spor 
towe i dołożą wszystkich starań, a
by w dniu radosnego święta, Swięta 
Odzyskania Niepodległvści zadoku
mentować jeszcze raz swą żywo
tność i prężność organizacyjną ca
łemu społeczeńst.wu. 

Nowe rekordy 
sportowców łotewskich 
MOSKWA. W Rydze " zakończyła 

się wielka Spartakiada sportowców 
łotewskich, na której pobito 35 re
kordów Republiki w lekkoatletyce, 
pływaniu, strzelaniu i ciężkoatletyce. 

M. inn. junior Beitan ustanowił . no
wy rekord junioró:w ZSRR (w grupie 
17-18 latJ w biegu na 800 m. -
1:67,5 min. 

Juniorzy P .Z.P .H. 
zwyciężaj •• 

W ramach planow~j a cji szkole
niowej, jaką prowadzi kadra t rener
sk3, zgrupowana na obozie juniorów 
PZPN we Wrocławiu, jlU!iorzy roze
grali ostatnio 3 spotkania jednocze
śnie w 3 miastach dolnośląskich. 

W Brzedu pokon;Ui miejscowego · 
Związkowca 2: 1, w Strzelinie - rów. 
nież Związkowca 3:2 i w Jaworzynie', 
gdzi.e po ładnej 1 cjekawej grze wy
graU z tamtejszym Związkowcem 4:2. 

• • • 
W najbliższą sobotę juniorzy PZPN 

spotkają się we Wrocławiu w towa
J.PYSkim meczu piłkarskim ·z drużyną 
Gwardii. 

Kurs unifikacyjny 
d la trenerów tenis o wycb 
Równo~eśruie rz: ogólnopoilskimi mi 

stmosil1\wrmi ll1lolie:y w ten:is:iie rozpa
crzął się w Wairsza'Wli.e kiiws und.fika
cyjny dla i:rellle:rów li. iIIBitruktorów, 
organnzowany pmea: Polski ZWfallek 
Tenis.owy, z udrni:ałem 30 U"OUStni
ków. 

K<ieroW!ruilciem :kursu jes't itrener J. 
Hebda. Zakończenie kUJrsu nastąpi w 
iniecWi.eilę, 16 blm. 

STRAJK TKACzy RĘCZNYCH !łach - nastąpiło w ~eregu krajów 
W ~O~ZOWilE . Europy Maczne OO'iębienie. W gó-

W Tom:asoowJe, wybU?1ł sit.ra.~k- tl~a I rech Bawarili spadły oblfi.te śniegi, 
ozy ręcooych, ktorrzy IJlle •rzgodztlh s1ę lmetCl2'J nii~ohana 0 5 po~ roku. 

W dniu 16 bm. rozegrane zostaną \ mu się w szczytowej kondycji Wój. 
w Krakowie mis trzostwa szoso:-r.e cikowi p1'zeciwstawią. · się: . :W:a_ndo;-, 
zwiaz;ków r.awodowych oraz. troJ- Gabrych, Nowoczek, Wrzesmsio, Si~ 
mec~ torowy, między z.rzeszeniami : miński oraz zawodnicY:, .posiadający 
Związkowiect Włókniarz, Spójnia. licencję „B", z Hadas~kiem ~a cze 
Na sq;osie s.potkają. się najwybitniejsi le. Również niez.wykle ciekawie za· 
kolarze związków zaw. Zna.jdują.ce· powia<la. się. wyścig junioró::V· Za.w~ 

dy odbędą się w konkurencm mdywi 
dualnej i druiynoiwej. W sikła<l ka~· 
dego zrze:;;zenia wchodzi 5 za.wodm· 
ków. 

Ciekawa impreza w Ozorkowie 
Cieka~y mecz 
na pożyteczny cel 

W dniu 16 lipca br. Za~ąd Łódz· Zb,i.órika. ucz.esnków WYciwzki 1 
kiego Okręg0owego Zwią~ Kola.r- Łodzi, na Placu Wolności o godz. 6 
skiego organizuje, w r~aeh łącz- i·a.no • • 

W sobotę dnia 15 bm. na boisku' 
dawnej „Wimy" rozegrany zostanie 
mecz 'piłkarski pomiędzy dyrekcją 
Z.P.B. im. St. Dubois ·a Z.B.B. im. 
1 Maja. 

Nit tor.ze kollU'Slkim Krakowa :ro· 
zegrany ZOS>tanie ciekawy, trGjbój ko 
larslki. Wezmą w nim udział przo· 
dują.ce w tej gałęzi sportu Mzesze. 
nia &portowe: WłólmiarzJ 1Spójnia, 
Związkowiec. 

ności miasta ze wsią, zbio<rową wy Zap~y do wyścigu na rynku w Q. 
cieczkę kola.rską do Ozovko.wa, do- I zork<>W'le od godz, 9. 

P,AięS'1'WOWY TEATR LETNI „OSA„ 
(:Piotrkowska 9ł, tel. 2i2;70) 

Teatr nieczynny. 

stęi>ną dla wszystkich stowarzysza- StM-t do wyścigu nastąpi o godz. 
nych i niestowanyswnych posiada.- 10 pl'Zed południem. TEATR IM. STEF AN A J.ARACZA 

(ul Jaracza 27) czy rowerów. Zarząd ŁOZKol. apeluj e, 'iby w 
Wycieczika ta organizowana jest zrozumieniu doniosłości akcji łączno 

z okazji, że dnia tego, to jest w nie ści miasta ze wsią, w wycieczce 
dzielę, dnia 16 lipca br., odbędzie Wl'iięli udział w&zyscy członkowie 
się, ze startem i metą w Ozorka· klubów zrzesz01ąych, jak rówmez 
wie, wyścig szosowy, dostępny dla. niestowarzysrona młodzież, posiada 
wsz~r;;tkich posiadaczy :i;wykłych :ro jąca :rowery; 

W piątek, d,nia 14. VII. 1950 r. o 
godz. 19, opera komiczna „Cyrulik 
Sewilski", G. Rossini'ego. 

Atak Z.P.B. im. St. Dubois popro. 
wadzi naczelny dyrektor tow. Owcza 
rek Marian, natomiast atak Z.P.B. im. 
1 Maja dyrektor administ racyjno
handlowy Gąsiorkiewicz. P~STWOWY 

TEATR llOWSZECHNY 
<w. ObrońcOw Sta.11Jlgradu 21, 

tel. 150.36)„ 

TEA'l'R „ARLEKIN„ 
(ul. · Pi<>trkowska. 152) 

Niecey;nny 
TEA'l'R ,..PINOKIO" 

(rl. Kopernika 16) 
Teatr nieczynny. Dochód z powyższej imprezy zosta

nie przeznac:zony na zakupienie mun 
durów dla hufca fabrycznego S.P„ 

Obok wy111ików indywidualn1ch O· 

bliczone będą wynik.i plUllkt owe ca· 
łości spotkainia o nagrodę zespoł:o· 
wą dla zr zeszenia, Które we wszy-st 
kich konk urencja.eh, oddzielnie toro 
wych i oddz.ielnie szosowych, zdobę 
dzie największą. ilość punktó,v. werów użytkowych. ------------- --

Teatr nieczynny. 
TEA1'R KOMEJ.){l MUZY-CZNJl>J 

,.LUTNIA" 
Do tej pory na szosi e i torze prze 

wagę posiadałe> Zrzeszenie Spo•r towe 
Włókniarz. 

Wyścig ten, oo.'ganizowa.ny przez Hal/o tu Pobi·ani·ce! 
Zarząd ŁOZKol., wespół z Wł. Zw. 

PA~STWOWY TEATR NOWY 
(ÓI. Da.snróski~go 34. tel. 18l·S4ł 

Godz, 19.15 - „Makar Dubra.wa." 

Teaitr nieczynny. 
PAŃSTWOWY 'l' .E:ATR. żYDOWSKJ 

(ul. Jaracza. 2, tel. 21'1-49) 
Teatr nieczy·nny. 

KINA 

Początek meczu o godz. 17.30. 

Nasi koresponef.e!Lr-i pis,zą 

„Gward ia" (lyrardów} gościła w Studzieńeu 

KS „Bzura" w Ozo1•kowie, rozegra
ny zostanie na trasie Ozorków -
Parzęcz.ew - Powodów - · Leźnica 
Wielka - Borszyn - Solca Wielka. 
- Ozorków. 

Celem impr~ jest to, aby zain
teresować k1>la.rstwem najwięcej za
ludnione ośrodki wiejskie i ~kolicz
ne Ludowe Zespoły Sportowe. 

Zarząd Wł. Zw. Klubu Sportowe
go „Włóltniai·L" komunikuje, że dnia 
15 bm. (sob0ota) o godz. 18 na sta
dionie „Włó'lmliairz.a.'', od.będ~ się 
tow.arzyskie za.wody piłka1·s1de po
międ7;y d:ru?;ynawi „Spójnia" (Łódź) 
- „Włókniarz" (Pabianice), 

Al>RIA dla młodzieży {Stalina 1) I PRZEDWIOśNIE {:tero.mskiego 'l6) 
„Nikt nic nie wie", godz. 16, 18, 20 „Pos.z,ukiwacze złota", god!!l • . 18, ~? 

W meCll.'U pi3ki nożne~. ll"Ol?egranym I podania Nowli.ckieg<>, S:i;e.ntlman . po 
w drniu 9. VIII. b.r. na 'b0ii$u włas- S'llar'ciu z biramkarrz.em ładuje ;>iłkę 
nyrn L. Z. S-u. w SU,.drzlieńoo., pomię w siatkę. L. z. S. prow.adlzi. 2:1. 
<lzy „Gwaa:id!ią"' iz Q:ym,rdowa, a dTu- Wynik ten jednak nie tidołał się 
żyną L. •Z. S., „Gwanilia" wygrałia' . utmymać, gdyrŁ w pMę miin.Utt póź
w stosunku 4:2 <1:1). niej „Gwa.rdlia" w:yiróWilliUije. Po ja

st~~ć s;:::ajł~~~iej~z~;!kowi~~ Mistrzostwa tenisowe Pabianic 
dowych Zespołów SpoirtA>wych, J~k 
również niesto.wa;rzyszant miesz;'kań
cy wsi, chociaż d!> udziału w wyści
ga dOIPuszczel)i będą róWillież wszy
scy chętni mies~ńcy mia.st. 

13AŁ'l'Y K (Narutowicza 20) REKORD (Rzgowska 2) „Arinka 
,,Przybrana. córka." - godz 16 godz. 18, 20 
18.30, 21. · · ' ' ROBOTNIK - „Podróże Guliwera." 

BAJKA Muzyb • ijo.6" godz, 18, 20 ~:ieg meozu byl ciek.alwy. Za-
dz 18 •2•0 il m 8 ROMA (Rzgow&ka. 84) „Kłopoty re- w"'"1:-;- ,,,...-_„,«~ b~.:i,,,~ ..:11-: fi-

go • > f t m....!- O.!" dz. 18 20 V'""'""".l' U'W-Uil!i ~">"' ........U 

GDYNIA (Daszyńskiego a) eren a. .1.r.u'°'?J~ •.ee> • zycrzmde, z ml.ej~ rumz.uofil:iJ oollre tern 
KiM nieceynne STYLOWY (.Kibnskiego 12S) po. Alib.o'Wliem prz)'ip~li że tylko 

HEL dla mł dz' 'tr (Le . 6 2) „Młodzi marynarze", godz. 18, 20 ita!ką grą rz.doła,ją ;pók.onać sła<bszego, 
Weso,_ sublglia.!~-" god" gif: IY.'18 20 śWIT (Bałucki Rynek 2) - „Siódma a rzl8lraizem dol>rze gł"ającego przeciw 

" · 
1 :r 11\lL' .... • 1 zasłona" godz 18 20 

MUZA , (Pab
1 
ianicka 173) „Nieodrod· TĘCZA (.i;otrko~sk~ 108) ,,Kłopo· mka. Lem jednak ria.wliedli s:ię, gdyż 

na co:rika'' godz. 18, 20 tli·we a.~'lb1" " - godcr.. 15.30, 18, 20.30. młodzi L. Z. S-owcy rzdołali wytmy 
POLONIA o · · n• " '.U m.ać naTZucone tempo i grali na 

· · - ~. ll1 lllaJlł \;l'Jc~znę 20.30. równi rz „Gwall"dią", a w 32-giej mi-
godz; · 17, ·19; 21 TATRY (w ogrodzie) ~ „Przybrana nuoie gry zdobyli piel'WSllą bram-

córka" - godz. 15.30, 18, 20.30. kę 
WISŁA - „Maa.:ret" godz. 16.30, Po pieI'Wsize.i bramce g:ra na OO: 
wt~~~:N ;2ig <Próchnika 16) isku iP0 toczyla się żywiej. ,,Gward:ia" 

O. " dz ·16 "O M w&Lel!ką ce.nę próbowała wyrów-„Oni mają JCZy2lnę , go • .o , 
O nać, co jej Slię udało rz pięknego stril:a 

18.30, 20.3 . ' ł k dł 
WOLNOść (Napiórkowskiego 16) u prawos ray ' owego. 

Pr-0gram na dzień 13 lipca 1950 r. „S.O.S." - godz. 16, 18, 20 Wy.n:iik do prze.rwy był remisowy. 
12 04 D· · dk łudn" 13 10 ZACHĘTA (Zgierska 26) „Wy~ Po pmerwle druiiyna L. Z. S-u gra 

kimś aulS!i.e rzinów JPadł s;tmał_ dla 
„Gwarddii". Ptrrred końcem meczu 
goście moby.U jewar.e jedl!lą bram
kę. Więc • końcowy w:yin:ik meczu 
birz.mi 4:2 d!lia „Gwa!l"diii". 

W drużynie gości. wyir&żnil: s!l.ę spo
śród 1rulyoh rziawodnik grający na 
środku ataku, tl'aś w L. Z. S. należy 
wyróżnić dobn.e grającego Tymcrzy
szyna, Sekułę oraz obrońców Bąkie· 
wńCllla, Lomżyńsldego i br.amkama 
Zyn.gra. 

Bramki dla „Gwaird:ii' z<lobyli: Pi· 
kuła Jan, Dębiński K~erz i Sa
dowski . Stefan dwie, dla L. Z. S-u : 
.PQ\WąSkń Zdizislaw, i Szentman Fe
liks. 
Sędziował bardzo dobrae Ob. Ur-

baruak. 
Boniecki Janus.z. 

Unia (Swarzędź) 
ma nailepszy narybek 

zapaśniczy 
Pierwsze mistmos.t wa rzapaśni~e 

okręgu J'.)(l:znańskiego w !kateti;o.rJi ju
rvorów zakończ,yły się pełnym suk
cesem Un:iil S.WaOC1Zędź, lotóra w ogól
nej punktacji rz:dobyła 19 pk.t. Na II 
miejscu up'.lasow~a Siię p.orznańska 
Stal - 8 ipkt, pmed ~ójnią - 6 
!Pkt :i Kolejamem - 5 pk<t . 

(Ł) ·A d z.~enndl· PpoGR .1QWY6ł· -'···'in· szczęścia", godz. 18, 20 ła dość dobnie i w 10-tej minucie, rz 
u yc3a a i s.p w.ie I -----------------------------------p~odutkcyjnych "';- :,żniwa interesują I W. roku bieżacym Czechosłowacja 

me tylko chłopów' . 13.30 . Koncert. obc.hodrni. uToerz:y§ctie rocrz.niicę urodzin 
14.20 (Ł) M~a ludowa 1 p.opulax wielkiego pisarza _ Alojzego J iras-
11a .. 14.55 Pogad":!ll~a z cr~u. „Po- ka. Alojzy Jirasek urodził się w 
zna.Jemy m<>Me i, wybr_zeze. • 15.10 1851 roku w Nachodzie· w Górach 
1:1~wory Debussy ego i . Szymatno:w· ()['Jdcldd:t. iP!i.ękino ~u, :w którym u j 
sI?ego .. 1~.30 (Ł) Au!lyCJa dla świe- rzał światło dzienne, odtworzył pó„ 
~he. dz_1ec1ęeych - .~ruchow. pt. „~ źniej w powieści „Raj świata" (Gó
Jarka 1 dzbarn~szek. wg. W. Ka~J~· ry Orlickie są dziś nazywane w Cze

KQres'Pondent „Głosu" 

Na ogół walli stały na dobrym 
poziomie, a niektóre rz: n:ich w ni~ym 
n ie ustępowały walkom seni.>0rów. 
Swiiadcey to o stałym roowoju cięż· 
koatletyik!i. w okręgu paznańskim. 

wa w przekł. i .ra<l1.of. A. JędrJ.<;iewi- chach Rajem Jiraskowym"). 
cz.a. 16.00 Dziennik popołudm0owy. " 
16.20· (Ł) „Na. boiskach i bieżnia.eh Po ukonczeniu studiów filozoficz· 
kraj~"· 16.25 (Ł) „Uczymy się za.- nych na. uniwersytecie w Pradze, 
wodu". 16,35 (Ł) Pieśni rómych na osiadł na lat 14 w starożytnym mieś
rodów. 17.00 Koncert dla przodowni cie Litomyślu, gdŻie był nauczycielem 
ków pracy,. 17.45 „BiaJy sło(i" - hu w szkole średniej. 
moresika M. Twama. 18,15 (Ł) „W 

• o Jirasek swoją twórczością propago 
.•00•1111111111111111 11111t11łllllllllflllllllllllllilllllll!lll ilillllll !ll lllllllllHllll ll lllllllflllllllllllllllllllllllll lll l lllllllllllllllnlll!llllll 0

000 wał ideę postępu. drogi naprzód. Ta 

: A I e J e k ~ idea przemawia z każdej stronicy je-
:==== i. o • z w I „ a ~ e . go utworów. Materiał do swych utwo a „ 13' rów czerpał z postępowych tq1:dycji 

swego narodu. Okresowi husytyzmu, f w 100-lecie urodzin -„ okresowi ·bohaterstwa przeciwstawia 
o
0 

. l okr~s upadku, okres „Mroku". Reak-

00• ollllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllll:Ulllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllloo•0 ~~~zęś~!~ :~~~~ęście:Ówf05J:sek 
. . . . . . „ . . we wszystkich swoich utworach. 

turzi: czeskiej. a.le rowruez świ.~.toweJ, I kr?,l , ? czasach panowa~a „czeskie Jirasek zmc;irł 12 marca 1930 roku. 
nal~~y cykl , ,Między prą?am1 (Po- go krola, Jerz~go z Po~~br~d. . w ro!f.u bieżącym, w związku z 20-tą 
dwo1ny .dw,ór. Syn , ogmowca , Do La!a r~~olUCJl h~syc~ie3, pierwsze] rocznicą zgqnu i przypadającą w 
trzech glosow), '!' ktorym o~malował w hts,t~ !l"ewo~UCJll, ktora has!a_ wy- przyszłym roku setną rocznicą uro. 
czasy poprzedzaJące rewolucJę husyc .zwolema narodowego łączyła sc1śle ~ dzin zorganizowano w Czechosłowa„ 
ką. Również: epopea „Przeciw wszyst ideą socjalnego wyzwolenia ludu z cji 'Rok Jiraskowy", 
ki~", c<powiad~ o czasa~, kiedy tó jarzm!! . możnow~a~zt~qa, by~y naj- N~ czele komitetu obchodu stoi 
czescy husyci powstall „przeciw bardZJ.eJ przez Juaska umiłowaną , . t tw · • · J. k 
wszystkim wrogom ludu czeskiego". opoką. s':1<: ny zM.w~a or~zosci iras. a, 

na.szych zakła<lach pracy": „ZPB W Litomyślu wyszła spod pióra 
5m. Dzierżyńskiego przed świętem Jiraska jego pierwsza powieść histo
Odrodzenia". 18,25 (Ł) Koncert ży ll"ycai.a, „Skalaikovt.ie". Op°'wiad·a w 
czeń. 18.45 .„Szpilki" - audycja. sa lll!i.ej o lbuinc:ie chłopów w 1775 ir. Drugą 
tyryc'zna. 19.00 Koncert symfonicz- powieścią o walce ichłopów czeskich o Czasy upadku i reakcji, jakie na
r.y. 20.00 Dziennik wieczorny. ·~0.40 wolność byli „Psiogłowcy". Obie tę stały po klęsce husytyzmu opisał 
„Ulubione melódie". 21.15 (Ł) Audy- powieści ukazały się ostatnio w prze· Jirasek w po.w.ieści „Tempo" (!Mrok ), 
cja Bachowska.. 22,15 Koncert. l'raill kładzie na język polski. I a ~es odrodrzenia w pięciotomowym 
smisja z Buda.pew.tu. 23.00 Ost atnie Do naicelniejszych powieści histo- cyklu powieściowym ,,F.LViek". Do 
wiadomości. 23.15 Muzyka kameral rycznych Jiraska, które ugruntowały celniejszych pozycji w jego twórczo. 
na. jego sławę i p9zycJe, nie tvlko w litera ·Ści należv również .vowieś.! ;:Husvcki 

. . mmister nauki i sztuki, dr. z. Neie-
Powraca ~o ruch stale w swoich dly. W ramach „Roku Jiraska" m. in. 

dramatach historycznych, .w ~tórych wystawiane są w Czechosłowacji je
wypr?wadza na scenę w1: Jk1ch bo· go dramaty, realizuje się film według 
haterow narodowych, wodzow husyc- , jego powieści „Temno", będzie otwar l 
kiej rewolucji: Jana Husa, Jana Żiż- te muzeum jego imienia oraz .przygo
kę, Jana Rohacza. (Każdemu z nich towuje się nowe, zbiorowe ~ania 
ooswiecił osoóJl." utwór). jego dzieł. 

Na dzień 15 lipca wyznaczone 
zostały mistrzostwa tenisowe 
Pabianic, kfóre odbywać się qę
dą na kol'tach Zrzeszenia Spor„ 
towego „Włókniarz" przy ulicy 
Czerwonej Armii. W mistrzo
stwach mogą brnć udział sto
warzyszeni i niestowarzyszeni. 
Zapisy przyjmuj e gospodar z bo
iska Zrzeszenia Sportowego 
„Włókniarz" codziennie od go
dziny 8 do 20. 
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